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Kompletne urządzenia:
rzeźni, chłodni, gazowni, elektrowni, wodociągów, cukrowni, gorzelni, 
drożdżami, browarów, tartaków, rafinerji nafty, cegielni.

Mosty żelazne, konstrukcje żelazne, kotły różnych systemów.
Jako specjalność:

Kotły systemu Bsb&ick.! w Londynie.

Maszyny parowe, kompresory, żurawie, pompy, walce droyowe, wagony tramwa
jowe, osobowe i towarowe.

Motory ropne i motory BiesePa.

dostarczają na dogodnych warunkach

Polskie fabryki maszyn wagonow
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Właściwa tendencja. I Sprawa likwidacji majątków niemieckich
Kraków, 19 marca.

Oid) połccoąltlkai Mlnienia Fańatiwa Fokkiiego ogólnie 
•sitwiijerdjza sdę f&tailiny stan naszej propagandy zagra- 
■iDd*cziDje|j. Po azęścd można się nawiet nie diziwiió takiej 
By}tlu^q)i, srazególlmie jeśli ctadizi o tedhmacizłne braki.
Po r.aiz pi-eutWfSiŁy (zabraliśmy się <ło ta k  skomplikowa­
nej akcji, jaką  jest propaganda wogółe, a  propągaai- 
dla zagraniczna .w sfflazególnośd. Państw a o  dosko­
nal© -zorganizowanym aparacie tedhmd cmo-propagan>- 
dowym niejedlndkrotnie nie m ogą dać sobie z nam 
rad!y* Cóż dopiero mówić o nas?

O iile jedlnak uspowieidkwimy zawisizie braki techni­
czne na terenie nasizej propagandy, o tyflie nie mo­
żna puszczać płazem błędów mer y  tOryozin y dh, jakie 
&ię tu  zdarzają. Wiele z tych spraw ginie w  pomnoku 
tajemnic naszego ffiniitsitemsitwa Spraw Zagranicznyclh; 
wiele wyicftiodfei n a  gjwiaitiko* dzienne, a  mojedlna je&it 
nawleit pnziedisłtawiana. przez -zainitoreisiowanie koła ja ­
ko siziazyt doskonałości, gdy przynosi w rzeczywi­
stości Folfece więcej szkody niż pożytku. Głośną np. 
by ła  jesizcze niedawno spraw a (książki jp. Skrzyń­
skiego („iPoillska a  pokóg“), k tóra, w ydana dlla Angflp, 
zaliczała się •'właśnie do -nzędłu mmiej udatlnych, jeśli 
nie zgoła szkodliwych występów.

Z tom większą radością witlać musimy każdy ob­
jaw  odimienny w tej dziedzinie. Ukazała się miano­
wicie książka- dra Stawiskiego, ujm ująca w  doskona­
ły , wlsizedhlsltironmy, wyczerpujący i popnPjamy sposób 
•cały maberjał dótyc&ący sprawy Gdańska i jego sto- 
-eoiinlkju do. Pobliski. Aułtor zeisltawił w swej ksiąiżce cały 
praw ny, statystyczny, a  naw et hilstoryoziny materjał, 
k tó ry  diowodizi, że Gdańsk tyiiko pod rządami pol­
skimi i w wispółpnaoy z nami może izytekać na siwiej 
siłę i rozbudowie gospodarczej. Książka. ukazała się 
■w s*a<m czas wobec żywo rozwijanej propagandy nie­
mieckiej, k tóra wprowadza w społeczeństwie chaos 
•i atmosferę niejpókoju. ' : •>

Obok Gdańska ujwizgtliędnuił Sltaiwfciki, jak najsłusz­
niej problem Pinuis Wschodnich. Przedawlszystkieim 
więc wytkaizuj.e aultor w sposób nader bezsitronny, że 
Rnu&y Wschodnie nie są. dla- Niemiec warunkiem ich 
byttu. Olbrzymia przesltnzefń morza, o jaką się Niem­
cy wspierają czyni dla nich zupełnie otoojęjtinym fakit. 
ozy odcinek Prus* Wgjchodlmclh, a  nawót Gdańsk bę­
dzie również niemiecką granicą morską, czy też nie. 
To< też kiwestja Pfruis Wschodhich eto Niemiec nie 
•isitmeje.

Jie#i mimo to jediniak podnoszą oni tę sprawę i czy­
nią z niej comdiMo sine qiua norii, to. tylko z pnzyczym 
w ybitnie negatywnych. Niemcy wiedlzą doskonal)©, 
że Polska bez Pmi& WisChodinMi i bez Gdańska prę­
dzej czy później miuisd wpaść w  kręg wpływów i in- 
tjere^óiw niemieckijdh, uzależnić się ściśle od) niclh, je­
żeli wogóile nie zginąć bezpowrotnie pod obuchem 
niemieckim. Pod tym wtzgłędem polityka niemiecka 
jesit dla nais wskazówką, co m y w sprawie Pomorza, 
Gdańska i Prus Wschodłnicih mamy myśleć i działać. 
D la Poldki problem tego nadbałtyckiego obsizaru 
jetst problemem egzystencji. Nie możemy się w spo- 
Jjeczeńsitiwi© powoływać tylko na tó, że tym obsza­
rom dlobnze się dzieje w wispółżycin z nami i że to 
jest główny a  bodiaj .i jodyny argument. pnzemawia- 
jący  za przynależnością ich do PoM d. Propaganda 
w  tej sprawie na pollkim  terenie miuisi sltale wy7 
SłZCjzegóiimiać doniosłość Pnuis Wschodnich. dllia naszego 
bezpiecizeńsklwa; polilt.yka poltlka- nie może jeszcze 
w  tiej sprawie zabierać oflójalinie głosn. M e propa­
ganda w  społeczeństwie powinna jiuż zawtczasu kie­
rować myśl' poiiłyaztną w jedtrym kierunku, aby 
w pnzecLwinym rtaziie nite od/biło się to  k*Jedyś smu­
tno  na pnzysizłości Półski.

■I tym  życzeniom i tendencji książka Sław? k  lego 
czyni w  zupełności — -zadiość.

iMiENilSTiEIR CZESKI ZJWRiAiGA UWAjGĘ NA KO­
NIECZNOŚĆ WSPÓŁPRACY CZECH Z POLSKĄ.

Praga, ęPlAT.) 17 tom. Mimiiete hanidUhi Nowak o- 
świadtczył w  mowie na zebranfiu przemysłowców sło- 
wacfcieih, że naiłeży prz^dlelwts^zysltlkiióni zawrzeć z Pol­
ską tra k ta t handlowy mogący się przyczynić do u- 
Sfunlięcia także  wieHu poiitylcznyclh różnijc. M infete 
spodteoieiwa się itaikże zawarcia traktaitu handlowego 
z Węgrami, albowiem, jesłt nadzieja pokonania niebar 
wem tnuidności w  klwetsitjadh ceł.
ROZPĘTAJNJIE DOEMONSrilRAiGJI DZIKICH SZAU-

LIS6W .
WSbtó. (AW.) Piząd lliiteiwfelkil wynaiaiił nbólewanie 

nuncjnsrow i apasitolldkiemni ra powodiu demons;tra!cji  ̂
atmdenrtów lirttewdkildh przed mtazlkianiean nnuncjaisiza. 
BJząd1 liitew^kii) zapewnił niuncjiuSizsa, że zarządza ocłuro- 
nę  jego osoby i  »poczynfii iw&zeflMe (kroki1, c e ta n  unie- 
możiiwiien&a na  przyszłość podiotonyclh deanoestoaoyj.

w Poznańskiem.
Wanstzema. (iPA/T.) 17 bm. Sejmowa komisja budże­

tow a pod przewodinieftiwem posła Gtnuszkai dokończyła 
dinugiego czytania ibaijdlżeitu iMini îtens/tiwa Skadboi. 
Przyjęto te z  ■zmiany dteiiał VlLI jfjpańśtlwowy urząd 
kontroli ulbeizpieczeń) oraiz dłział Plrokuraitujry gene­
ralnej. Naitomialsit 'Zgoidnie. z propozycją referenta .po­
sła Michalskiego pnzyjęjto z małemi zmianami dział 
VI. (daniny puMiicznie) dlział WLI (menmiea pa.ń.<tjwO- 
wa) oraiz z budżertu -w^aitków nadlzwyczaijnych dział 
U (Właldze i urzędy skarbowe), <Mał IM zatrząnl ceł, 
V. ogólny zarząd skarbowy i VE1 meninijca pańsitiwo- 
wa. P rzy frołzpaitiryiwcuniu dtziału X ( g łó ^ y  urząd li- 
:kwćKlatcyjny) pneizetsi gtłiów.nęgo uirzędiu liikwidaeyjnego 
p. Kaiśniickii oelpoiwietdizlał na zanzulty -zawarte w spra 
wozda.niu najwyżsizej i:zlby konlttro;li pańsitlwai, poczom 
dział ten .przyjęto poidlwyżsizaijąic pozycje na kosizta 
ogłastzania w  Monittoinze Polliskim ogłoszeń o likwida­
cji m ajątków. Prizefd! 'zalkońcizcniem obrad refeiretnłt 
,pos. Miehalllkii przeidlstaiwiił faikltyczne wyniki likwi­
dacji m ajątków  niemieckich dokonanej do dnia 31 
grudnia 1<924 r. podając jakie jesizcize o-b.ykty pozo­
stały do zliiikiwiidofwa.nia, przycizeira sitfwiemdiziił, że Niem,

cy w  mietszanyim trybunale rozjemczym w Paryżu wy#
toczyli przeciwko Pollsice pnzetsizło 1000 spraw na ogól­
ną sumę irosizjcizeń tnzyifthikiillkaiidfcieisięoiu mil jonów 
złotych. Powódizitiwem .nrleimiełclkieim objętle są także 
spralwy nie m ające nie wspóS/nego z likwidacją prze­
widzianą pjnzoz Tlraikltat Wjetm-ailskiL, mianowicie spra­
w y o domeny i koiiomije podlegające bezspornie kra- 
joweimju sądowniLcitlwui. Niemcy wymyślliifi w tym ce­
lu. teirmim nie znany w  TlnaikJtaeie Wersalskim, mia­
nowicie liąulidaltiiou dó gni^^e (zamaskowana likwida­
cja). W związku z  oświadczeniem posła Michalslkie- 
go preiset^ Karśniiicki. podał do wiadlomości. że pnze- 
wodruictwo tirybomaiłu miiesizainjego w Parryżu po śmier 
ci p. Monianlta objął p. Geitle, k tó ry  stanął na odmien- 
nem. stanjowislku niż jego. poprzednik w nasłtępsitfwie 
czego trybunał miesfzany odlrzuicił w ostatnim  cza­
sie około 1000 powódizftfw niemieckich jako- zupełnie 
nieuizaisadhioinych. Nastejpnie posiedlzenie komisji, k to  
re się odbędłzie jultfro poświęcone' obradom nad'- budże­
tem pnezydjum rady minilsitirów. Referuje pos. Cha- 
oiński1.

MIN. SKRZYŃSKI U PRE2YD. DOUMERGUE.
Pairyiż. (PAT.) 17 ban. Dziś popołudhiiiu pne^zydeinit 

•Doiumergue przyjął na  audjeneji min. Skrzyńskiego-.
PR2EiDfSTAWiIOiEL RiERlUiBLIlKI ARGENTYŃ­
SKIEJ, WRĘOZYŁ iUSTY UiWlER2YTELNIA-

JĄOE p r e z y d . w o jo d e g h o w sk ie m u .
Wiarrszowta. (PAT.) 17 bm. Dziś o godJz. 12 w po- 

łuidme Don Hilarion Moirenuo, nadzwyczajny mini- 
stteir pelim-omoicny inelpulbiifcii argentyńskiej wręczył P. 
Prezydlenitiowii Rizeczyposlpoillt.ej siwoij© Lisity uwieirizy- 
talniające- n a  uroczystej aiudlj-eimcji w  p a łam  Rełiwedetr- 
slkkn. Przy aikicie tym  byli1 obecni w 'zastępstwie m-i- 
niisltira sipraw za.granioznych p. preizes* rady ministrów 
Grabskiii, słzef ka.ucediaqji cywiFJnęj 'Leiuo, gencrallny 
adjnitanlt generał Zairuski orasz członkowie, domu cy- 
wiilnegio i wojskowego- Preizydenrta DzeczypoepoMtoj.

BANKIET NA CiZEŚĆ OBILIlC^.
Warszawą. (PAT.) 17 ban- Dziiś ,w gsOdizdnocb wie-

czonmych osdfbył się w katsyniie officetriskiem banM'e)t
na  'Ciześć jugostlarAdań k iego ehóiru akadćmijckieg'0 
Otoiłiic. W baiAiieciie wizięło- udział iz góirą 250 osób.
NIELEGALNY KONSULAT ROSYJSKI W WAR­

SZAWIE.
Warszawa. (AjW.) Weizomaij .prłzełd1 sądem okręgo­

wym odbyła istię iroziprawa pnzeciiwfkoi gronu emigran­
tów  irtots-yjslkllichi, iw tean paru pirofesorrów wyższych 
uczelni, ogółem 10 osób, o utworzenie nielegalTiego
•zaMałdhz, ikltióny wydbiwał >z&ś|wii'aidbzeirn:a etnilgrautom
mającym śneidimie sizkoly ufkoińctzioine w RoejjL M̂ iędizy
innymli! izeizmaiwiaGii wiiicemilniisltier Łopnsizański1 i prof.
Petraiżycikiil. Tmzelcih skazamo na  grzywnę po> 200 zł.,
a  7-anmi po- 100 zł.

PAMIĘTAJMY JUŻ O ORGANIZOWANIU ŚWIĘTA
3-GO MAJA.

Warszawa. (PAT). Obchód państwowego i narodowego 
święta 3 Maja. będzie już w bieżącym reku posiadał je- 
djitoJifty chairaikiter i w każdym ra,z.ie *l>a,rd-.7>o- poważnym 
etapem d;o uczynieinia dnia. poosw.eehinej uroczystej rado1- 
śoi godiziiwej ro.zirywlld a  równocześnie dnia ofiarności 
spoiłeczmej ma cele oświatOiwe. Akcją organirzacj? obcho­
du kieruje główny komitet obchodu dla ziniórki danu na­
rodowego 3 Maja z siedzibą w Wairsizawie. Protektorat hjoJ 
moTOiwy oibjął Pan Prezydent Rseczypoispolitej, który 
własnoręcznie napisał odteziwę, wzywającą do czczenia te­
go dnia î  do o-lnamiości ma. oświatę. Piroteiktonat ma *ob- 
szanze województw objęli pp. wojewodowie, zaś w poiwia 
taeh pp. ataiTosłOtwie. Na otezanze powiatów powstają po 
wiato we komitety oibchiodu dla. zibiónki na daj* nairodo/wy 
3 Maja, z kt,ór\Tni wisjpólidiziałają przed stawiiciele wszyst­
kich orgauiraacji sipołecznych. Komitety ItOikiaJne powstają 
w podobny spotsób, w poszcizególnych (miejscowościach 

■ będą m d _kooją komitetów poiwiatoiwych i loikałnych ciziu 
-wiać komitety wojewódlzlkde. Olx;ihody święta 3 Maya or­
ganizowane będą według szczegółowych wiska^zóiwck głó- 
iwneigo komitetu, ro/zesłonych już onganiizatorom kom/ite'- 
tów powiatowych i loiMmych. W itYioh sprawach, jako 
też w sprawie prelegentów^ w^żlawnictw, nałe.peik, znaęz 
ików, naipisów, chorągieweik, litst ofiar należy zwracać się 
do biura główtnego koimitetu obchodu zibiórki 3 Maja w 
Warazawie, Krakowskie Przedmieście 7, mieiazikanie 4.

TR2Y PROJEKTY NIEMIECKIE. 
iParyż. (AW.). Berliński korespondefnit „P etit Pa- 

risien“ donosi-, że niemieciki minis-ter spraw zewnętrz 
nyoh dr Stressemanin w porozumieniu z niektórymi 
reprezentantam i dypiiomtaaji angielskiej ułożył trzy  
projekty dla uzyskania rewizji klauzul terytorjalnych 
tra k ta tu  wersalskiego. W pierwszym projekcie ofiaru 
je ( n  wzajemny pakt gw arancyjny obliczony na za­
chód i żąda za to  odzyiskania Gdańsika i 'korytarza 
połskiego. Jeżeli plan taki spełzł na niczem, ma dr 
Stressemanu wystąpić z drugim planem, k tóry  obej

muje gwarancję tak  dla wsehodu, jak  i dla zachodu 
w  zuanian za zniesienie zaikaziu przyłączenia Aus.trja 
do Niemiec. Gdyby raś  i t-en projekt okazał się nie 
do przyjęcia, to  w takim  naaie przedłożą Niemcy pro 
jefct oddania wszystkich swoich kolonji do dyskusji.

JESZCZE JEDNO MORDERSTWO W KRAINIE
ZBRODNI.

Moskwa. (PAT.) 17 tom. Wieilką sensację wywedało 
•tu zabójfcitlwo tajemnicze dotoointane w Tytffeie ix> se­
sji ChK-ai na  bciZipoirtyijnym facłuoiweu fiina-n^owym, 
u-nzędhilku ikomisanjoitlu skarbu .repulbiLiki' zakaukazlkiej, 
Sołołwiejczylku, k tó ry  zaśthzeCiony został piizez sekre­

ta rza  Komjaczejski Avakowa. Motywy izabójjsttwa na  
•raz:iie nie są znane- Sprawa nazbiera charakteru  połi- 
tycjznego. Koouuniiisltjycizina pairttlja zakaukaizka skom- 
proimiltiCHwana czynean Avakowa, chcąc zubnzeć wra^ 
żernie usaunęła naitychaniiaislfe anordęncę % pontjo] i  doma­
ga Bię śfilełdlzltwa oiraiz rcwiizjti w  (tooanfitearjiatcie skarbu 
rępulbllrM izalkaukaizkfej. Pózia tern pahtja wydala ode­
zwę w yjaśniającą konuimistom znaczenie współpracy 
'be^pantyjnych sipecjafetótw w  urzędach sowieckich.
FERMENT BOLSiZEWICKI NA DALEKIM WSCHO­

DZIE.
iMoskwa. (AJW.) P tosa  puM kuje  modizaj mianiifesltu 

iSuia-Yolt-tSemia >z 11 t o .  niłedBlugo pnzed1 śmiletncŁą te­
goż. Manliifejslt itte' zoBtoJł pnzeislbany cemtraiłneimu ko- 
miltlełtóiwii' wyjkomaiwicjzeimu -SISISIR. Sliui>Yat-en żegnn 
w  swym te&tamuemici© podiiltiyctznyim Zwłąjzek Soiwiiec- 
kiich repuWJk utlwiomzony prizeiz „niió(śmiaiteillnegO'u Le- 
nima ii prtzypomiilria połetcende (wydtae partji swej 
,,'Ekoim)iJdlanu nakaizuj^ce poizoeftiaiwać j e j ' w  ciągłym 
komltiakciiie i* współpracy z SlSlSR. Wogóile śmierć Sura- 
YiaiWSenia wylwiołała ogókie pomsizeniie. SowLótów. 
Praisa zamtoizciza otosizeinne artyku ły  sławiące go- jako 
praylkładl neiwioiltucjoniislty Wsichoidtu.

I

Numera świąteczne
P. T. Panów kupców‘ zawiadamiamy że 

dnia 4-go kwietnia wydajemy olbrzymi nu­
mer reklamowy na Święta, w którym obok 
bogatej treści polecać będziemy Publiczno­
ści przed zakupami świątecznymi towary. 
D rugi numer świąteczny wydamy 12-go 
kwietnia.

Aby uniknąć wszelkich reklamacji pro­
simy WPanów kupców o wczesne nadsy­
łanie nam ogłoszeń tak abyśmy na czas 
mogli zamówieniom nadążyć.

Administracja
„Gońca krakowskiego1

Dunajewskiego 7.
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Sun-jat-sen.
U śm iercany  w ilkak ro tn fe  przez A gencję Hav>a- 

sa , a  p rzy w racan y  do życia  p rzez A gencję  R eu te ­
r a  chiński rew olucjon ista  i p o lity k , g ło śny  w ca­
łym  św iecie Sun-jat-sen, tym  razem  umarł napra­
w dę dn ia  11 bm., ja k  donoszą  z Pekftmi.

W pływ , k tó ry  w y w arł n a  losy  sw ej ojczyzny, 
na^wiiJ^kiSzełgia *w świiiecóe ipańfctwa, spr̂ WL'iaj, że iwiau> 
•fco te j niitawykłtej otJdbifetośai! paświSęcBć dław kiiiilka,
c h o ć  te ren  je j dz ia łan ia  leży ta k  daleko  od nas. 
E-neszitą -anaislikny i  ftto inńeć iw jpajntfiędii, że Suin-jajt~ 
sen  p rzyczyn ił się w znacznej mii erze do zrewolu- 
cjooTfzOiwainiiia oesarsitwla chińskiego, k tó re  ucho­
dziło , jeszcze w w yższym  stopn iu  niż R osja , za 
niezdobytą tw ierdzę despotycznego mionarehizanu.

U rodziny  w r. 1866, za rzą ł S un-ja t-sen  studjja 
w  H onolulu , na w yspach  H aw ajsk ich , a dokoń­
czy ł je  w ang ie lsk ie j szkole średn iej w H ong­
kongu , poczem  pośw ięcił się m edycynie.

P ierw szy  raz  w y stąp ił n a  aren ie  po litycznej, 
zo rgan izow aw szy  w 1895 r. nieudały „putsch“ w  
Kanjtooiie, tuż po p rzeg ranej w ojnie Chin z Jap o - 
jnją. Zm uszony do ucieczki, sch ron ił się Sun-jat- 
sen  nap rzód  do H onghonku , a następn ie  w ciągu 
p ięciu  la t podróżow ał po E uropie.

P ow rócił on do o jczyzny  w r. 1900 i-, k o rzy ­
sta jąc  z  izanntaaek, jafciie (tanu jpjołwhMy prjzy itfłtu- 
m ieniu  ruchu  „ 'bokserów 44 przez m ocarstw a euro­
p e jsk ie  i S ta n y  Z jednoczone, zo rgan izow ał p ró b y  
reiwiolucji an ty d y n a is ty cm ej, k tó re  znów  się nie 
udlaly, podobnie, ja k  kalka in n y ch  prób  m iędzy 
rok iem  1903 a 1910.

S u n -ja t-sen  n ie  zraża ł się a to li temli niepow o­
dzen iam i i doczekał w reszcie w ielkiej rewlolucji, 
która w ybuchła pod koniec r. 1911- R ew olucja  
ta ,  g łosząca przede w szystk iem  hasło  wypędizetifiia 
2jni)anto/wfJdzflcM®ej pnzezj rodtowfttych Chinczjykórw, 
a  p an u jące j nad  nim i od  po łow y X V II w . dyma- 
stjii m andżurskiej, og łosiła  Chiny republiką. D nia 
30 g rudn ia  1911 roku  w ybrano  Som-jat-seaia je j 
p ierw szym  prezyden tem . G odność tę  złożył jed n ak  
ju ż  lu tym  1912 r . po ogłoszeniu w ym uszonego na 
ce sa rzu  d ek re tu , w k tó ry m  tenże  uznał ab d y k ac ję  
d y n as tji.

O d tego  czasu  Suai-jatnsen n ie  pe łn ił żadnej 
Sankcji u rzędow ej, a le , m im oto , b ra ł udział we
w szy stk ich  zam ieszkach , jak ie  n iepoko iły  Ohimy 
po logtezonBu Mi iriepulbllilką. iMJ^dizy Mnemiii, był
m ora lnym  k ierow nik iem  rew olucy jnego  rządu  po-' 
łud iiiow ego , k tó ry  uform ow ał się w K antonie na 
w iosnę 1921 roku. N iebaw em  jed n ak  m usia ł u c ie ­
k a ć  przed m in istrem  w ojny  tegoż  rządu. A le po­
w rócił tam że w r. 1923 i sw oją  rab u n k o w ą  poli­
ty k ą  w yw ołał zatarg z m ocarstwam i.

S trac iw szy  g ru n t pod nogam i' w C hinach, udał 
się pod  koniec ubiegłego ro k u  w podróż a g ita c y j­
n ą  do Jap o n ji, p rag n ąc , p raw dopodobnie, p o zy ­
sk a ć  rząd  japońsk i d la  sw ych  celów , tj. d la  w v- 
wtcfcnlia. jaikiilejjś iniawtąj iidWoSuicjfi przejdlw cenitinalifriie-
m u rządow i w Pekin ie , k tó reg o  b y ł zasadniczym  
w rogiem , jak o  południow iec, d ążący  w ciąż do te ­
g o , by prow incje  po łudniow a, a  nie północne od­
g ry w a ły  rolę dom inu jącą  w  republice chińskiej.

W  Ja p o n ji zaniem ógł ciężko, będąc oddaw na
•chorym na  cuk rzycę  i m usia ł pow rócić do ojczy­
zny^

N iespoko jny  c h a ra k te r  S un-ja t-sena  popychał 
go  n ieu stan n ie  do zam achów  rew olucy jnych , n a ­
w et w ów czas, g d y  C hiny pozbyły  się d y n as tji 
m andżursk ie j, o co m u głów nie chodziło.

S ku tk iem  t e g o . s tre a łł n a  popu larności, a jeśli 
u m arł nie w zupełnem  zapom nieniu , to  ty lk o ’ dla 
teg o , że ziom kow ie cenili go, ja k o  rzeczyw istego  
„ o jc a44 rew olucji Chińskiej.

Za pomniany kapitał Trockiego
Pod pow yższym  ty tu łem  um ieszcza berliński 

dz ienn ik  ro sy jsk i „R u i44 n ad e s łan ą  m u z Kanialdy 
n a s tę p u ją c ą  n o ta tk ę :

„T eraz  g d y  L eon Troicikij (Ledba Rronsłean) zo­
s ta ł  w ypędzony  ze sk ład u  rządu  sow ieck iego , je ­
g o  dochody  z pew nością  zm niejszyły  się znacznie. 
'D latego też k ap ita ł, z łożony  n a  jego  nazw isko 
p rzed  dziesięciu  la ty  w  k an ad y jsk iem  T o w arzy ­
s tw ie  ko lei żelaznych , obecnie będzie m u p rz y d a ­
tn y .

„P rzed  w o jn ą  T rock ij, będący  dzienn ikarzem  
n ie  bez zdolności, m ieszkał w N ow ym  Jo rk u  i w y 
d a w a ł tam  ro sy jsk i dziennik , k tó ry  R osjan ie  w 
A m eryce, posy ła li w  znacnej liczbie egzem plarzy  
'krew nym  i znajom ym  do R osji. W tedy  k a n a d y j­
sk ie  T o w arzy stw o  kolei żelaznych  —  „Canaddair 
Paeifite R a ilw ay44 —  przyszło  do p rzekonan ia , że

Straszny czyn furiata.
Warszawa. (AW). DzMiaj w  mocy prizy ul. Gmzyibofw 

sikfojj 1. 71, 34-̂ eUinfa iBjofeUfaiw Utezeiwtśkiii, syn  djyirdkitło- 
>ra sizikoiły, w prizysltępile ataku. fiurji] tzastirtzeM śpfiŁąicą 
sjhużącą, Pinamicfeizlkę FŁiajtójwinę, idhiugriirn iwysitoatem za-

dzienn ik  ten , opisu jąc rozkosze życia  w K anadzie , 
może śdHąigajć tamże eańijgtradtlów (na, ozem mLeżado 
w ów czas tem u T ow arzystw u). R e d a k to r  ted y  
T rock ij zap isany  zo s ta ł do k s ią g  ow ego T o w arzy ­
s tw a  i pob ierał odeń m iesięczną pensję .

„G dy  T rock ij rzucił nag le  dz ienn ikarstw o , aby  
s tan ąć  na  czele rewolucji: bolszew ickiej, to  w y jeż­
dżał ta k  szybko, iż nie miiał czasu  pod jąć  na leżą­
cej się mu pensji 3-m iesięcznej. K asje r T o w arzy ­
stw a  zap y ta ł w roku  ubiegłym  T rock iego  lis tow ­
nie, czy m a m u posłać  n a leżn ą  k w o tę  —  nie  o- 
trzym ai jed n ak  odpow iedzi, przez co „ lead e r44 ko~ 
■mun-istów w yraził niechęć do u trzym yw an ia  ja ­
k ichko lw iek  stosunków  z ta k  k ap ita lis ty czn ą  in ­
s ty tu c ją , ja k  „C anad ian  Pacific  R a ilw ay 44,

„iMflno rtio ptoiiiąDze są dllJa. Tnadkiiego- ipmzygojtfawaime 
•i, być micże*, pai^ypłomnli] .sicfoiiie o  tnifch teraz z izaiulawofle- 
n iem .44

Trockij na usługach csuaiwtohej „Caiiadian Pa­
cific"! N ow y ry s  do eharafcteiystylka tego „w iel­
k iego44 bolszew ika.
B H H H B I H H H B i U O i H H B B B H E B B D H H i

Fantazja a rzeczywistość.
Jesteśm y narodiem fainltiai-1'ójw. Famitafzjja jedynie mas 

porywa, żyjemy mą -i miiis eh cenny wtefuiz/iieć o zwy­
kłej., poizibawiioiinej aniołku nzeeizywlłśefc 

iPolkutuije iw mas ciągle duch TOimuntykóiw i błęd­
nych iryeorizy.

Taik było Ji tym  maiziem.
5. ‘kutego. Mniifcy iwjyidiailE! iw Klrtakiofwfile balii Chcąc za* 

ćmliłe 'wjrlzjyisdlkfie lilnimei, iwyisiflaraia silę nla|d} niajipliĴ kfniieijisizy- 
tmi pojmiyteJjattnS. Ubramo SafUę, ja k  w ozałiioiwinłel] bajce. 
'Na łudlząoyim, (jasiaiyim jbłękCIaiie mfjelba iwiziruosiilly sł:łę sa- 
amodidty, (kltióne, mOby [w sftoiiiou, odbywały padnJiletoe dio- 
ifcy. Takie itja ibytło pięknie, jjialk z tnliieiaileimsiklicj bąjkiL.. 

A tenajz aizjetczywiilśtiość.
)Nii|gdJZiiie iw świieeiie mierna -tylu (kaitlaslhnoif 'lioftuiiczycili, 

co u mas. .Bo fnasd* „sknzydfałCii iziwycięizicy44, to  nie Tfeiz- 
iwiaianil, oblliicizający, ipizyzlitainii iioitmlloy puaktycy, ki- 
dfele^plaizy. Oni, -gdy wzleicą w słońce. — nf.)e- iltuJbfą pod­
daw ać U13 lositirożnyni pnzeipiilsoan ^naśizyny44. Unosi i'cih 
'Ządłza 'Cjpanor^ianiU powietinza i  inoibiieiiria-, co :‘tm siię 
podoba,. Koiżiioilki n.::e fcoizroilikn̂  Ikodkociitągrj, śiizgiamia na 
sknzydla... to  tafcie mule, t.afciie iiimae... Minlicjis-za., że 
na djnugiit dizijeń znajduje sOę iw wizmi.mll^a:
„N aw a fcatasitiro-fa Hotmljcizia. iNfjeiolfcinożnoiść pilota,44 

A teraiz wybuchli ,ma lotno-iku sifciafefzSliiwy pożar, mii- 
sizc;ząc kiUfka. sjafniioOołtów borowych 1 unitieiainjały, wa:r|tfo- 
rśoi fciliku 'imii^oniów. A -dlziilś fclka. anilljomów...

JeidkuaJk w  ibuldjynfkalclh iioltlniicizyelh fabiryikJo(wiaralo, ma­
łe, diziiietcinne samdlatikL Aby dlziiiecŁ moigly mieć zfliu- 
dizemlilei, że są dużym i pilloitamlii iii ipusizjczają, samolioitiy 
w  pawiile-tuze. Dbaino o if-amtialziję .dî iiecii i  dużych d z M , 
driia (któ.rycih saimoilbty sipaltae migały służyć.

fżywliidtofwty pożar objął halngiairy ol (ofbjeikit!y lóltkitlcize— 
a  niiie byio  kriofpli wodly, aby  go ugaSiiJć i  tnEle- było na>- 
fweiti (kiajdfaii aia ai6ą, ibyła? jejdnaj próżnia....

Jeislteśimy urodzonymi fiaintasltaaniii, a. fkadizrilei, woda — 
fto tiaka pijaziafiiciziTiaj inzedzjywiSJtio^ć [pclzy myśBt1 blujatnEla 
w  -pnziest»wio:pzach. A jat.

Z KRA:U.
OLBRZYMIA MAiNIFESTACJA W NOWYM SĄCZU.

Z  inifccjaitywy Zairządu Oddziału Z. L. N. w Nowym
Sączu -zawiązia-ł sfję speicjaCiny fcomJ.iiieft. illolkafciy, złoiżony 
z praełdSjtałwfjeMi 'WSizy^Jkiloh tu t. oirgjanliizalcji poBflty- 
iczinjych i kulltoriaflirm-aśwńitpwych dEla; urtządlzein.ia pirô * 
tesitująceigo «wi:iecu pnzeciwi ‘zaikustom, geirnnaiislkim na 
ioalbo»6 Rtoeczypołspoliiltej. Na w t e  .teim, k tó ry  odbył s*ię 
w  ęjetdbiieilę, dlnua 15 manca far. o  gołdte. 12-ej w połu- 
dinlite nm Rynlku, przybyło około cztery tysiące ludzi! 
Tak żywiołowej i imponującej mamfiif©stacji dawno jiuż 
mieszkańcy Nowego Sącza nie pamiętają! Jaw iła  sfe 
•caiha ipolajwie tu t. lilmtê igeiniejiai, miiesizcłzańsitrwOf, włośctą- 
nile :z okofciazinych wsi oiraiz OfiDdlnlość żydlojwlslka-oiiltio- 
diofcsyjma.

Wiec zagaił prezes tut. Odzńału Z. L. N., p. Milka, 
wypaśnTJająic ceł izebramTua, połczem prof. Gołachowski, 
nasitiępnrie p. Ryż, w ygłosić ^wysoce paftirij.o)tyrC»ne prtze- 
mówitetnlja, >w -którryicii wylkaiziafli1 grjożący mana iruolwy 
a ^ tó ó r  PólsJkT d- •zaginzewallft fw gonących słowach f a b  
nosć do miłości' Ojazyzjiy. {Rrtzejjęci1 /dlo głębii K^tichącce 
inzesfcltieffim tokłaslkaima/ diairtzyll& obydwóch najowców.

Następnie na propozycję p. Mliki uchwaliła cztero-

•bił siwjego słzi^^agrai, 62-lfethEJegoi .Wlkltotna BamńskSego, 
•tnzeiollw nanrd ,llefciko Franefi^lzfcę Madłejslką, pocłzem ma* 
resrade go  nozbrojoaao, Fourjiait fe ted b ł z newoLwieru. 
/zuMeizdaaego w ktetzaulij Banańslkliego.

tysięczna rzesza zebranych z niebywaiem entuzja­
zmem jednomyślnie następującą rezolucję:

REZOLUCJA.
Luidiność ZilemU Sądeickijej, zginoma^ona aa  wtłecu 

w  Ncnwym Sączu, (M a 15 manca 1925, śkibuje odldia-ć 
śifty i  życóe w  ofanonfue Ojczyzny!

Uudiiuołść Ziemi Sądeicikilej zrwiiiaca .uwiagę Dyp5»ofiiua- 
ftów śwrilartia, ,że dyskusja =z Nrienacami1 n a  temat- reiwi- 
iz.jii grandic piriawadjzii iprostto dk> rwojny i  stwileirdzai, że 
jedyną podstawą, aitfnzymjanEa pokoju w Europie jest 
prjzekiananue św iata, vż jaikiiekioiiiwuelk inauuszain.ie grjafnifc 
Pofeki i  :pi‘z.e*z kagoikollwfek musil ejpoiw^odlować nófwą 
►wojnę śfwfatioiwą.

Jeśli Mjacajrstiwa świiulta nde chcą nioiwej wojny, tfo 
•muszą /zapeiw^nilć Połsiee bezpoedzeńsltiwo- gtnan&c.

Póldka piugnfc pokoju S ręki po icudrze ińio wyefą- 
gmite, Pdiśka zagrażana jednak fw siwym 'bycdes bronFie 
będteiio sjwych granDe iw^ystfciłemi sFtomi ł db ofctaithOej 
fcrapilli Iknwi.

Liudniość ZnieimT: Sądieckfleij '\vjz-ywia: Rząd i siwych 
pnziadfcJaiwTcricil:! izanaaimjcizinyolg aby 1w spraiwle nafru- 
ts:zai:iEla gnamn? Pofklkiu slthlnęBFj nlleuidtę)pHl|wt)e w  pnze- 
śmf îdicizaiKu. że w^zeilikł izamaich ma całość naszego 
te.ryuorijiiini wpadka śię z potężnym opOnean całego Na­
rodu.

Re.ZiOlfUicję tą pnzesilanio p. Plneiz. R ady  MMistinów W ł. 
Graibdkliemu i baiwrącemu w  GeneiwiBe p. óEiłn!:!>itiiV)fwd 
Spraiw Zagr. Sbiizyńsikiiieami.

Na tzjalkońcizanlie odśpietwamo ,R o tę ;i, paazem zeb.ra- 
ni ;rwcH3l!i: ^  do domów.

Na tietm mi.ej.scai imisrmy z pitzykinoścrJą- podiańeść srta- 
noiw1il'lko tu t. pai:{t(‘i; i-iocjalliiisitiyiciznieij. którą] zachoiwunOe 
■wywołało obunzen-io ze strony całego ipoilisklego epo- 
łeczeńsdwa. Otóż ina izelbirainle obganFIzatcyjnc wDecu 
zaipna-zanio w  dinJu .11 ban. nófwinFeż prtzedi'taiwficłleil'i 
tnut. P. P. jS. w osobach p. BFieFbitta i Jeża.. Pianotwdle d  
•irółcniiieim P. P . S. zgłosFill na. izeibramiiu t.edii akces dk> 
mamidfesitaiąjl'.

Kornihat wydiimikówaił a f fe e  z  padfpiśaimi (wi^zystkEcb 
Stinonmi:ict)wr poilltyTiznych, ■ofawFeezcłzatjąc o  iwfecu: u- 
niiiia^cizaiio także jpodlpik etiroimniicitiwa P. P. ?S. i  pojd- 
p‘i< ip. Biifcilata, a  to  za  jego w^ymźną. oftabóścde wdra­
żaną iẑ giadą. T^muazasem (w dlzdJeń wiieciu. hj. 15 bm.. 
ipojjaiwiiły się na uilicaich imliiasita kiriwaiwiego (kólbinu a- 
friśize, jwyiiaśntająeie44, że mdkiżylto pold|ptei Itluit. P . P . 
S., żei p. B id a t nFle diał pillaiceit na  uMjesrzczetmie jefzo 
naizwliSłka l że P. P . S. udfeMu fw twfecu nr.e {wieżmr.o!
. W ypadek ton nzium ponarre śwtiatten ma paUujjące\ 

na/wet w łonEfe sahnego zauządrn tiuit płałntfj‘r sołcjaJisłty 
ozimej, iwfliaika iwejwmęitinzin̂  o(bozu skhajn)ągx> z napado- 
•doiwym. > . :.«j;

Wstrzymanie się tut. P. P. S. od udziału w mamfife 
stacji, w której cała ludność bez różnioy wyznań a za­
patrywań politycznych iwżi^a udzaal jest dla pajrtji 
tej, prononsującej się jako „polska", kompromitujące 
,i gdzelbiie P . P . S. w  opBnjńJ cafcego spofecłzeństiwia- na- 
seego- mfJaista.

ROZMAITOŚCI.
W  bedglpklileij gmiilnFle iSjpeillljeteł oidbyła sliię 8 Ibm. nza- 

dka  airofczystość, :ąwEJa|dlaząca o  dóbrem izdnawilu, ja ­
kiem si'ę cuesfeą jeij mfjesjzkjańcy.

OtK> 18 pair malbżeńskFJcih ofadiodizlifco' tam  lunoczysftóść 
złotego wiesdlai, |W: fctónej iwE);̂ k> udlżM 93 M i dizileci, 
iwnuków i  puaiwn/ujkóiw.

Naj^tansizy z  juMUałtów 2Bazy lat- 83, a  najM odbza 
iz jujbiliahefc iliah 77.
■ ■ ■ ■ n i
RZECZY WESOŁE.

Peiwma silladai pajnn(aj, v̂fcełk}ai, jak  Itia tzjwylldie u g]ta- 
rych paniien bywąj, przyijacMka. tzjwtoilząt, mnisiMaj z 
KnaJkiawa n a  kilfkia. dnii) wyjechać. Odjjieżdlżająci, -zaML 
juaiła n a  i wszystko świiJeża pr»2y ję tą  s tó ą c ą , iMIapysię, 
aby  dbała a  jej uJlIubileńcówi: Ikjolta fil dlwócJh k&tairfkióiw
i ótinzyimafta Oid iniiej parzyinaefcizłeniie-., że snlJe udhybai iw nl- 
azeim óch pMlęgńówafiiDa,

Pawirócłtwsizy iz pofdiróży, właścMefika toolta i  fcanajr- 
ków  p y ta  się iMairysŁ, izdtejmnjąe fuftłno /w prrzedipokojlu, 
c®y dlbałla o ulnijb&eńcówi, jak  pnzyrfedkfta,

— O itiak! — odjpoiwniałdia. Miajnystja. — Ralz ty lko tza- 
pOffrniDałam diać jeść koitJoiwiiL

— Aite tio mu nile rzafeizkiojdizato? — Eapytluje zainłle-
pofcojona sta ra  jpanna.

— Bynajmniej! — uspokaja ją  MialrysEia, — Zgadł 
oba kMairikit wiJę,c nEje był gtodhy.
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Na kowelskim sziaku - kowelskie iaramuszki
Z cŁwerda do ntóasta* —  „G oto*!44 i —  Pan Sm ólski w Kowlu i dw a obiady. Kościół*
ponmdk w Kowlu i „nie m ic im  ziem i, skąd nasz ród“ ... —  K ow elsey starositołwie i icłi przydomki.
—  Ludek kow elsk i i różne koiwjelskSe w ładze. —  „D e mortibus aut beue aut mhil“... —  H otelow e

przyjem ności i „pluskw a sknplex“ .
K ow el, w m arcu .

—  Gzy w iesz, co to  je s t „Ko-wil44?
—  Oho, doskonale ... „N ajp ierw  się w p ad a  n a  

w sp an ia ły  dw orzecz w bubliezno-europejsM in. s ty ­
lu , potem  w objęcia „p u cera44 obuw ia przed s ta ­
c ją , w reszcie w szeroki p rzestw ó r szczerego po la  
i błota*, -z którego wyirasjtia miagto kaanifedtozto*, wica,
le  so lidna, ośw ietlona ko le jow ą „ e le k try k ą 11, a  po 
błocie b łądzą nieźle podkarm ione i przedziw nie 
osw ojone podśw inki...

Zdum iony pyttasz?
—  Co zacz to  znaczyć powfnmo?
—  K am ien iczka, to  m ieszkanie p an a  naczeln i­

k a  ,yod d y s ta n su 44.
—  A  te p rosię ta?
—  N ależą do pani naczelm ikow ej...
K ap itu lu jesz  w obec ow ego m ałżeńskiego   ̂ p o ­

dz ia łu  „w pływ ńw 44 i b rn iesz ku  m iastu . Idziesz, 
idziesz, og lądasz się na  p raw o, n a  lew o, w szędzie 
p ło ty  a  p lo ty , w reszcie zan iepoko jony  zagadujesz
p rzechodn ia :

—  P an ie  łask aw y , a  do m iasta  da leko?
 To niby w „g o ro d 44? Ju ż  pan  nim idziesz od

sam ego  ,yWogzahi“ .  ̂ #
C zynisz znak k rzy ża  n a  p iersiach  i pobożnie

w zdychasz:
—  A niechże w as święci anieli- z takdem. P an ie  

k o ch an y , a ho te le  w  tem  m ieście posiadacie?
—  „G ostinn icy44 są. A le dziś m iejsca w nich

trudno.
—  Dlaczego- tru d n o ?
—  Bo pan m in ister p rzy jechał. Ludzi z te j o k a ­

zji p rzybyło  do K ow la huk. „P ro szen ia*4 n iosą. 
U nas, n a  W ołyniu , to  k aż d y  m a o co prosić.

W dajesz  się z dobrą  duszą  w gaw ędę. P y tasz  
i o- to , i owo. C zynisz p ierw szy w yw iad n ieo fic ja l­
n y . Jegom ość g ad a tliw y , w ięc też w iadom ości nie
szczędzi.

—  Cóż m acie w K ow lu ciekaw ego?
—  0  w iele, a  w ięc po p f:rw sze  „ Kości ół-pom- 

n ik 44, ks. Sznarbachowski? i p iękna  „ p o g w a rk a '4 —  
„n ie  rzucim  ziOrni, sk ąd  nasz  ró d 44?

—  Co tak ieg o ?
—  W idać, że p an  nie tu te jszy . K ościół, co ma 

b y ć  n iby  pom nikiem , buduje ks. Sznarbachow sk l, 
a  używ a do teg o  paitrjo tyeznego hasła ...

—  B raw o! W ięc budow a idzie?...
—  Idzi'e, idzie, n aw e t p leban ję  już ^postawili.
  Cóż z tym  m in istrem , rad z i irni?
—  O jeszcze ja k , już się n aw et o niego pokłó-

Cll! l  9 9 *-• « < . . * r
—  T ak , tak ! P raw ic a  z lew icą p o k ró d ły  się o 

ob iad  dfe m in istra . (M e  s tro n y  chc ia ły  go ugo­
ścić...

—  Czem że się ta  k łó tn ia  skończy ła?
—  M inister mądiry —  roześm iał się m ój in fo r­

m a to r  —  pogodził sk łóconych . A by jednych  nie 
ob razić , a  d rug ich  n ie  u razić  —  zjad ł dw a ob ia­
dy ...

—  Mój Boże. W  te j chw ili go rąco  'współczułem  
p. Sm ólskiem u. Z jeść dw a „k resow e44 ob iady , tzw . 
„ tu te js z e 44, „od  duszy  i od se rc a 44... to  pośw ięce­
n ia  trzeb a  nielada!

—  K onso lidacja! —  k rzy k n ąłem  n iem al głośno 
i trium faln ie . —  W ołyń się konso lidu je  przy  m i­
n is te r  ja lnych  ob iadach!

B rnę  dlalej.
U lica p rzec ię ta  przecznicą, a  n a  przeczn icy  ze 

d w an aśc ie  k josków . B iałe, różow e, żó łte , w  krop*' 
k i  i  cen tk i. W szystk ie  w yniosłe , sk lecone „na  
hybcifca44, ale osźiklone, w  każdym  sw ojego  ro ­
d za ju  M ałka, handlu je  „c itro n em 44, „sodow em 44 
lub  ..żu rna łam i44. P óźn ie j od  kogoś o trzym uję  w y­
jaśn ien ie .

—  Bo nasz  prezyd'ent mffasta to  d em o k ra ta . 
N ienaw idzi żydów . D latego w szystk ie  k josk i ilm 
o d d a ł. I e lek trow n ię  rów nież. I  rzeźnię ta k ż e . I ro 
g a tk o w e  —  a .jakże n a  dw adzieścia  pięć la t z gó­
ry  w dizierżiawę...

—  Niech żyje d em o k rac ja ! —  pom yślałem  ci­
ch o  i o m ały  w łos n ie  zem dlałem  ze w zruszen ia . 
N a szezęścte chw ycił m ię w objęcia  jeden  z ko- 
w elsk ich  znajom ych.

—  A m am  cię, b raciszku . N ie um kniesz re d a k ­
to r . Idz iem y  na m in iste fja lną  „ c za rn ą44.

P on iew aż  sam  jestem  b londyn, w ięc czego się 
n ie  czyni d la  m aści1 odm iennej?  Idziem y do k lubu , 
iw k tó ry m  urządzono podw ieczorek  d la  p. Mini­

s tra . P a n  Smófeki p rzycza jony  i p a trzy  podejrzli­
w ie. N a tu ra ln ie  nie n a  m nie, a le  na „p raw icę44 i 
n a  „ lew icę44. Czuję, że m yśli:

—  Czy też oni nie pok łócą  się znow u o „ c z a r­
n ą  k aw ę44, k lnę się n a  żonę i dz ia tk i, że dw u k re ­
sow ych czarnych , to  już nie w ytrzym am .

O baw y jednakże  tym  razem  były  p łonne. Obli­
cze m in istra  pogodnieje , gdzieś w kącie poczyna 
rzem polić m uzyczka. N agie oblew a mię łu n a  fio ­
le tu . P rzym ykam  oczy przed  b laskiem  i czuję, że 
płynie:

—  „Nie rzucim  ziemi, sk ąd  nasz ród44.
Słyszę m ocny g tos in fu ła ta  Sznarbachow skie-

gc:
—  Bracia, ro d acy , K ow elszczanie. P an  Bóg 

Św ięty  w dobroci n iep rzeb rane j zezw olił n am  mieć 
O jczyznę, a zatem  s tu k am  do w aszych  serc  pobo­
żnych , złóżcie o fia rę  n a  „K ośció ł-pom nik44... Ehe, 
b raciszku  złocimtki, n ie  uciekniesz, m ają  cię m ia­
now ać s ta ro s tą  w e W łodzim ierzu, to  d aw aj pięć 
z ło tych , a le  go tów ką! Od' ciebie, koch an y , w eksli 
nie p rzy jm uję, ty ś  n a  d y s ta n s  nie w yp łacalny ...

A propos kow elsktoh s ta ro stó w ... Na śm ierćbym  
<zapoamrM! Kofwietoazadie^ uiamód dlctwicflpny, każde­
mu z n ich p rzyp iął —  przydom ek. P oniew aż zaś 
było ich już leg jon , w ięc też i p rzydom ków  posia­
da li m rljon. W  pom roku  dziejów  kow elskfch  (ale 
ty lk o  od r. 1919) k roczą  w pochodzie cieni: Ja n  
P o n u ry , T adeusz M ilczący, K azim ierz Ł okietek , 
C ezary  W ielki, J a n  K anciarz , W ładysław  Gmuś- 
ny ... W szyscy? B óg ich tam  ra c z y  w iedzieć. W 
każdym  razie  byli, a już ich n iem a. Jeśli zaś są 
to  ich nie będlzie... N a przy jęcie  m in istra  zjechali 
się n iem al w szyscy. U staw ieni rzędem  rap o rto w ali

—  Byłem  s ta ro s tą ,
—  B yłem  s ta ro s tą ,
—  Byłem , byłem , byłem ...
A z głębi piersi n ie jednego  by łego  sta ro śc iń sk ie ­

go seirea p ły n ą ł p ra g n ący  w zdech:
—  C hętn ie  zostałbym  jeszcze raz...
W idocznie ten jęk  ..dusz p o k u tu ją cy ch 44 w zru- ,

szył m in is tra , gdyż jed en  z tych  „z czasu p rzesz­
łeg o44 zo sta je  „czasem  te raźn ie jszy m 44. Zw ał się 
w języ k u  kow elskim  K azim ierzem  Ł ok ie tk iem  
(k o rp u s jego  posiada w ysokość jednego  łokcia , 
lw ia  c-zupryna, d ługość dw u m etrów ), a  te ra z  ze 
w zględu  n a  pow rót do daw nego s tan o w isk a , n a ­
zw ano  go —  K azim ierzem  R ecydyw istą . Ale on 
się za to nie obraża i idzie  do W łodzim ierza.

Z acny  tein ludek  kow elski! K arm i ta k , że gość 
z trw o g ą  poczyna m yśleć o pew nym  z grzechów  
g łów nych , k tó ry  zwie się obżarstw em . P ozatem  
bajeczn ie  kocha obu „na jw y ższy ch44 p rzed s taw i­
cie li w ład zy  w m ieście. U w ielbia p rezy d en ta  i do­
s ta je  m dłości z rozczulen ia n a  m yśl o o sta tn im  
sta rośc ie . P ie rw szy  p o tra fił zask arb ić  sobie jego 
m iłość „m ąd rą44 p o lity k ą  kom unalną , k tó ra  po le­
ga n a  dostosow an iu  sw ego jevstestwa do w ojew ódz 
k ich  w ym ogów . Je ś li w ojew oda by ł b iały , to i on 
b ie la ł, jeśli „w ład za44 czerw ien iała , to on dem on­
s tra c y jn ie  sk ła d a ł w izy ty  „sam o& tijnym44 U k ra iń ­
com , jeśli p o dsek re tarzem  s ta n u  m ianow ano p. 
Smóliskroyo. który uznaje zm&iazmfe i wantlość te a ­
tru  miejskiego- w  Łuicku, ito ii on  ta tae  ^po|póeiria.‘{
go  gw ałtow n ie , choć jprzedtem —  p o tęp ia ł w czam  
buł i brał poidlaitki <ok1 każdego alby
a rty s to m  łuckim  obrzydzić K ow el aż do grobow ej 
des ld.

—  Dziś b teleje, „ te a tra liz u je  się44 i, ja k  to  m ó­
w ią  po k resow em u, czyni w m yśl zacnej zasad y : 
„m y zaw sze z w ia trem  —  k u d a  wiefter d u je t...44

—  S ta ro s ta ?
—  De mortuds, a u t  bene, a u t  nihil...
—  Ju ż  go niem al niem a. Idzie  on, id ą  i inn i ze 

s ta ro śc iń sk ieg o  budynku . B ył on  z „n ad  S an u 44, 
w ięc też w o łyńscy  „sanow feze44 (od rzek i, nie zaś 
od  „ san ac ji!44) go rzk ie  łzy  z teg o  pow odu leją, 
a  n a jb ard z ie j rozpaczn ie  p lącze pew na m aszyn i­
s tk a , (także  z nad  Sanu), k tó ra  łfka w ten  deseń :

—  P an a  s ta ro s tę  ziąbie ra ją  do Kołom yja, p an a  
zastęp cę  do S anoka, re fe ren ta  aż gdzie pod „W i- 
d eń 44 na  czeską  g ran icę, a  resz tę  n aszy ch , to  wo- 
gółe heraus —  bez żadnych ... N asłodszy  Jezu , a 
ja  tu  sam a, nie-boraczka, zo stanę , ab y  m ie te  k re ­
sowo „ lu d o żercy44 z jad ły  n a  surow o?

I beczv n iew iasta .
O m atom  się sam  n ie  rozp łakał, bo do dam  to 

m am  serce tk liw e, a-le za to, na  zakończen ie  opo­
w iem , ja k  to  nocow ałem  w pew nym  kow elskim

„h o te lu44 i... p łaka łem  z w ściekłości.
P rzychodzę. J a k iś  drapdchrust, mimo późnej no 

cy (a może w łaśn ie d la tego?) śifcskający n iem niej 
n adobną  du lczyneę pod boki, w ejrza ł n a  m nie nie 
łaskaw ie  i dopiero  po d ługich  nam ow ach  zdecy­
dow ał się użyczyć num er. Idziem y po k rę ty ch  
schodach , n a  s try ch  i w chodzim y db pokoju , w 
k tó ry m  nasze w ejście  na  w stęp ię  p łoszy  k ilk a  o- 
b rażonych  szczurów . P ozatem  je s t w nim coś a  la  
łóżko  (trochę M adejowe) i w pow ie trzu  ta k a  g ę ­
s to ść , że choć nożem  ją  k ra j w k o stk ę . S ługus 
b ierze „na leżność44 z góay, zab iera  „d o k u m en t44 i 
typ o w o  po w o lyńsku  p roponuje  pew ien ho te low y  
in te res , w k tó ry m  on go tów  pośredn iczyć za  
skrom ne rękaw iczne w kw ocie z ło tych  trzech...

—  N ie, dziękuję!
„Numerowy44 p a to y  na  mmiie z  pq(Mbia i  /wy­

chodzi, w arcząc  nieżyczliw ie:
—  Taki' n iby  m łody, a  już n ie  chce...
—  W śród  nocy  —  trag ed ja .
W  czasie pożegnan ia  m in istra  uściskałem  d łoń  

in sp ek to ra  policji w o łyńsk ie j, k tó ry  m iał p rzy ­
jem ność sw ego czasu  zarazić  się k o ń sk ą  św ierzbą. 
T eraz  dtrętwieję. Czuję n a jw yraźn ie j, że „cho ro ­
b a44 ob jaw ia się i u mnie na  k a rk u , na  p lecach , 
n a  rękach ... D ygoczącą dłonią k rzeszę  zapałkę  i 
ze zg rozą k o n s ta tu ję , że ca ły  jestem  już hronzo- 
wy i —  że... się ruszam ...

0  •przeziaiGny KowUu! Najgorszym wtnogom me 
życzę w aszych kow elsk ich  obiadów  i kow elskich  
■robaczków, co ich nazw a brzm i straszliw ie!

—  P luskw a si!mplex!

C zytajcie  i rozp ow sze ch n ia jcie

GUNCA
KRAKOWSKIEGO

Wiadomości gdańskie.
(Oh koresp. „Gońca Krakowskiego44).

Gdańsk, 16 manca 1925. 
Tutjeipm prasa miemueclkaj, omawiając jw; dłuższych 

artykułach genejwirlkie moizstuzygintlęcLńi jpaoblemów 
póllstkio-gidlańslkiicłi, poizypobuje pojiażkę^ G dańska initlry- 
goan zakwasowym ’wiieiMlch mołcairsitiw., k tóre w raicMle 
Ligii: Narodów fbagaltehiziują soblb rnaljży)w)oitQiCiejs.ze fti- 
ftonesta anaJłyicJh (paiisitiw1. -EmergiJcizine ii) pięknie przeimó- 
iwtonlifa -pu^zydeaka scmitiu gdańskojegoi, 'Staiima,, nie od- 
niiioisiły .żadliieigo skutlku, gdyż na  dfwódh ositattnich po- 
slliodlzenliach Radły Legi Naiilodóiw iw Rjzyrriiiie Si Genewie 
można ibylo odczuć wproist nrje/żye/aUiĵ ią i Jiirjejpnzyjiate- 
n ą atooi^ferę dua Gdańska- Za najwiiękłzą krzywKię. 
•wyinządMną wolucmu anfłasftu, ujwaiża. uiem-ijeicka prasa 
•zaufeebajniiie pnzciz [Radlę 'lig i Najnodlów p-nzyznianKe 

GdańklkiOłWii suiwieinennośidl, k tórą ijedjynlie Roilteka kiwe- 
sitjołau je — a  bez której intile dSâ Dzą sDę adagodżić wsjay- 
silikiije spofiy El konfClikrtlaj ipo l̂kiOł-gidhfykjDe. Kjalżdy gdhń- 
csłkfu 'jtządi, Ikitóinylby fzgoldhtlł sElę u(& izirfzeiczeinie Siię iuSb o- 
gdatniileizcoille. sfiuweneamjośei wdhicgo onBasta mfalhy, tzda 
niem wsoipmuEajneij ipaahy, pnzie)c£iwjkx> eobiie ogół irniJe- 
miilełckliieg 'kudności; gdlatńsfcjey ‘bez iw|zg]ęidju ma eirba/ilwiler 
aifife poSEtyiezrue.

W budżecie na rok  1925-26 pnzawEtiłzE&ne są wydkut- 
ki na .ulmymanic gdlaiisikfej jpoiUcji ma is/umę 8^15.000 
guldenów. PoEilcya ta  sk łada s|Dę dloltąd1 z ipolEcgi woj- 
skoiwieij, .pjOłdUegtoj puHtowniilkoiwTi, Ofrtaiz .cywilniej i kiry- 
immainej, podiłegłeij pmzydtemJtiOiwt pofeyi), co- •pK>w)od|ujje 
m jnęt i poidnożenfje adnńinifejllmicp. W  tycii dkńiac.h prze­
dłożyła ntiemifeicko îibieinallina frakcja itiu/t. sejmu projekt 
ustaiwy, (zróSeirimljący do- ujediniositaijtnEleinia Si znacznego 
pK>t lamiileiriilla tuŁ pofciji.

W sjaM domu poUśkiiego odlbył się jwczoinaj wieczoinek 
iaiityst.ycfziuej pajry śpiieiwaka OnzjeSUskiego i  jego imjał- 
żomMi, amtysilki dekitaimiaitloirMi, których przyjmojwała 
'tut. poilsfka [pulblijcmość ojwlacyjmfije.

Z a pnzekroc^anbe taryfy  aptekairskitefl ukaranym  zo­
sta ł îhańci/ciiefl ap tek i w OJ£K\fie, Hermann Geiśsdbr, 
ka rą  pteioężną w  kwocie 500 giuMienów. Wogole pe­
w na c&ęść gdSańsklch aptiekiajrTŁy nie tnzyumła się oho- 
(wiązującej tamyfy, lecz dyktiojwaiła HEjenitom za lekair- 
ertjwa. Tl środkni apteczne jv\piTloi5it MiiwSair^kiie ceuy. M jo- 
że  to .pieinw^&e surowe ukalrianDe nEesnimOeninego aprte- 
(kanza .podtóalła na koEegów jego dlodaitniio.

Tygodhllowe poiliskEe prsano ,jKuiiijer gdański'44, iwy- 
dfljwane prizez rediafctiOirów Iks. Kam/taka i  CEjeszyńsfcEe- 
go (juntołna) pnzesttianiie fw* najblEżstzycih Kfinflaich z brakjił 
śiodlkórw pieońężnych iwychoidłzfić. W* P.



Nr. 66. „GONIEC KRAKOWSKI4*

NA FALI DNIA.
Ntairasarinfotae wiwaty. — Niemcy w Lidze i Radzie 
Ligi. — Klęska Polski. — Wrażenia berlińskie. —

Program  najbliższych dni.
Kraków, 19 marca.

Radosne dhoć meuzasadniiOine w iw aty ciężkich m >  
żddeży lewicy aa  cześć p, Skrzyńskiego — milkną, 
im dalej od posiedzenia L igi Narodów a  bliżej chwili 
pow rotu niefortunnego pacyfisty z Paryża. Okrzy­
czane „sukcesy11 p. Skrzyńskiego s ta ją  pod coraz 
•większym .znakiem zapytania. „Gazeta Warszawska44 
zgodnie z zapowiedzią z przed tygodnia, powraca do 
spraiwy udziału Niemców w Radzie Ligi Narodów:

„A tymczasem w tym samym czasie, w którym 
ip. min. Skrzyńska jak najwymowniej przekonywał 
swoich i obcych o bez/zasadn/ości obaw wobec p a ­
nów niemieckich, Niemcy zrobili bardzo poważny 
ikrok naprzód w kierunku urzeozy.was.tnicmi a swoich 
zamierzeń. Stało się tu zupełnie cicho i niemal nie 
postize,żenie. W chwili, kiedy uwaga .wszystkich po­
chłonięta była gorącą dyskusją w spra-wie protokołu 
genewskiego i paktu gwarancyjnego, dokonał się 
najważniejszy £a>kit ostatmej sesji Rady Ligi Naro­
dów. Faktem tym jest, przyjęcie Niemiec do Ligi Na 
•rodów z równoctzesnem zapewnieniem im stałego 
miejsca w Radzie Ligi i- unzędowiem skomentowaniem 
art. 16 paktu Ligi w znacizaiej mierze w myśl tądań 
•niemi eckiichu.

Zgoła nic o tym  w ypadku nie czytamy ani w „Gza 
6ie“ , ani -w innych lejborganach; w zamian za to 
♦zbyt widie słysizy się tam  o  odesłaniu kołku spraw 
do Hagi' i zatwierdzeniu podstaw  T rak ta tu  W ersal­
skiego, na których wspiera się stosunek Polski do 
Gdańska!... Około takich „sukcesówu za dużo wrza­
wy!... Tymczasem zaś

„Takie załatwienie sprawy przyjęcia ^Niem.ec do 
igi orauacjza zasadniczą zmianę sytuacji pon+yc:'.3wj. it • i A ̂  T.łrm -7 WVrrf7.TlVinLi m

a
w Europie-. Niemcy wstępują do Ligi z wvrazii}ir 
oclem ciążenia do rewizji Traktatu  We/s.iLk ego * 
Rada Ligi .zadanie to im ułatwaa. W takaej .ytua.ji 
zapytać się należy, co roboł p. ^.rzyńskd w bene* 
wie dla zagwarontowonia praw Polsłu zacbw.anym 
tym sposobem p r z y d a  Nieimec do Leg. Minimum 
żadań polskich  w tej dz/rediznoie, minimum, o ile nam 
wiadonio, urzmianem pr>zoz rządy państw spizymierzo- 
nych było zapewnienie nam stałego miejsca w Ra­
dzie Ligi, w razie gdyby Niemcy niiejact takie uzy­
skali".

I  tu, jak już pisaliśmy, leży isto ta  sukcesu lub k ę ­
ski na ostatniej sesji genew skiej:

„Przyjęcie Niemiec do Rady Ligi, bez równoczesne 
go zapewnienia Polsce stałego miejsca w tej iasty- 
tufCiji, byłoby jaskrawem njarusfzeniem istniejącego 
układu sił i zasad, wynikających z T.aktacu Wer­
salskiego. Oznaczałoby ono tak gwałtowne narusze­
nie interesów paliw ow ych Polski, że stosunek Pol 
ski do lig i musiałby stanąć pod znakiem zapytania. 
W tej chwili trudno nam jednak pomyśleć, aby mo­
gło dojść do tak fatalnego wyniku. Przypuszczamy, 
że p. min. Skrzyński nie ziapommiał w Genewie o 
obronie tego podstawowego in/teres^u polityki pol­
skiej i że w najbliższych dniach uzyskamy wiado­
mość o zapewnieniu Polsce stałego miejsca, w R a­
dzie Ligii".

W drodze powrotnej z Genewy to samo podkraśla 
ty telefonicznym artykule z Berlina — pos. Stroński 
m  „Warszawiance44:

„Jest to niewątpliwie najważniejsza sprawa, zała­
twiona na tem zebraniu Rody Liga i nie waham się 
twierdzić, że ma gruncie rzeczywistym jest ona waż­
niejszą niż losy Protokołu, który jawsze był zaw e- 
Sfflomy w obłokach14.

■ A  nieco dalej:
„Wejście Niemiec do Ligi i do Rady Lig jest zaś 

zmianą układów i stosunków politycznych w Euro­
pie, szczególnie dla Polski, a dlatego nie rnst dobrze, 
iż sprawa, ta jest załatwiona betz równoczesnego* za­
pewnienia równorzędności Polski i niemożności w«rą 
cania się Niemiec do naszych spraw wewnętrznych 
za pośrednictwem postanowień o rami e js-zo ś o a eh. jl o 
jest z ostatniego zcbraiim Ligi sprawa najważniej­
sza i załatwiona w siposób dla nas niep >myślny*\

Czekajmy jednak cierpliwie, co- o ta n  niepowodze­
niu i o- tej klęsce powie nam p. Skrzyński zapewne 
ty komisji lub w Sejmie po swym n-ietrjumfałnym po­
wrocie z nad genewskiego jeziora...

W racając zaś do- tych wyników, jakie Polska osią­
gnęła tym rasem w Genewie, które wcale jednak nie 
Odsunęły niemieckiego niebezpieczeństwa, możemy 
Wysunąć takie postulaty obecnej polityki poLkiej, 
®a równo wewnętrznej, jak  i .zewnętrznej:

„Ze strony polskiej — pj&ze „Głos Nrodu" — musi 
być teraz — bez względu na  ̂tumaniące op*nję tyra­
dy pacyiifitycizine p. Skrzyńskiego — podjęta energi­
czna i stała akcja o-bromna. Musi się ujawnić:

1) w uśwLadoameauu najszerszych mas o niebez­
pieczeństwie;

3) w odpowiedniej propagandzie we Francji, Wło­
szech ii innych państwach zachodni co; ^

8) w rozbudowie naszych traktatów ^Yło-chy, Cze­
chosłowacja) i  w dążena/u do por oz uuv: en: a się z Ro­
sją;

4) -w odpofwSednćej rewizj korstytut>ji i ordynacji 
wyborczej celem wizmocnfienra władzy rządowej;

5) w szybkaem spolszczeniu Pomorza i G5»nego. 
Śląska i ir  gmppdarazem zawiązaniu ich z Polską. 
W azczegóflnjoścć musimy tak rozbudować G d/irę i

zużytkować brzeg morski, by nikt nie mógł kwest’o 
mować naszych praw do- nwxrza‘Ł.

I  niezależnie od klęsk lub sukcesów trzeba konsen 
went/nie realizować punkt po punkcie!... KL Hr.

„Wyzwolenie44 z żydami prze­
ciw kredytom dyspozycyjnym 
Prezydjum Rady Ministrów. —
Może wreszcie P. A. T. będzie 

miał jakieś informacje.
Wiaiflsziawa. (Ted. wł.) 18 ban. Na wiczorajiSizem po­

siedzeniu sejmowej komisji budżetowej przyjęto, 
w dnugiem czytaniu budżet pnezydjiuan nady mini- 
Sitiiójw z małemi zmianami. W czasie dysikusj-i po- 
wjtióirtzyła się analogiczna hisitosrja, jak a  miała miej­
sce pirzy głostOiwaaiu nad bfuidżetem skaiibu. iliano- 
wicie pos. Wyżykowski (Wyzwolenie) znióiw zgłosił 
■wniosiek o sfkmeśtenie 200.000 zł. z fiundausiziu dyspo- 
zycyjnego premjetra-. Post. Głąlbińjski złożył analogi­
czną dc-Mairac^ę jak  popraedlntio i ośiwiadlczył, że bę­
dzie głosował za budżetem.

Pos. Rozmaryn oświadiczył, że żydlzi nie mają zau­
fania dlo premy‘eirâ  a  pos. Grrm̂ izllca, imieniem P ia­
s ta 4 ‘ złożył dicMarację, iż stnonmictiwo nie chcąc wy- 
•wołyjwać przesilenia wstrzyma się od głosowania, nie 
pmzesądza jetdnak jak  sdę zachowa przy trzeci cm czy- 
taniiu budżetu, a  talkitykę uzależnia od) postępywania 
rządlu. Wniosek pos. Wyżytko;wskiego odirziuc-ono 13 
głosami .pmzeciiwko 7. Podwyższono' buoiżeit P. A. T. 
o 30.000 zł. na założenie placówek w  Londynie, Ge­
newie i Plrtadze.

OBECNIE
różni się ponętna z dawien 
dawna znana
„Prawdziwa F r a n c k a  
przymieszka do kawy“
w skrzyneczkach od  naślado­
wanych wyrobów nawet przez 
swój zewnętrzny wygląd, a mia­
nowicie przez nowe opakowa­
nie brunatno-niebiesko-białego  
koloru, na którem cbaraktery- 
stystyczne cechy t. j. miano  
„Franek* i „młynek do kawy* 
wybitnie występują. 
„Praw dziw a Francka z m łyn ­

kiem  do kawy* 
zawdzięcza swą wziętość je­
dynie swoim wyśmienitym wła­
śc iw ościom : wydajność, aro­
mat i przyjemny smak.

HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 
Fabryka środków kawowych S. A. 

2209 Skawłna-Kraków.

Nastroje sejmowe.
P. Thugutt chce być premierem kresowym. — Konflikt w „Wyzwoleniu" nie za­

łatwiony. — Thugutt stara się nie dopuścić do rozłamu.
'Wainstzjaiwa. (Teł. wfł.) 18 ban. Po wiozarajjsizym goiną- 

cym diniu nastąpiło diziś w Sejmie- pa winie uspokoję- 
me, Oo do TOizsUlnzygimęcła sprajwy p . Ttagiułła^ to 
nie jasit ona jeazicize oeit-aitiaĉ niê  załatwioną i defini­
tywne zakończone nastąpi ,w ciz’wa;ntek allbo wr pią- 
teik. W  gii-Turucie rzeczy p. Thfuigtultit zidecydował się 
już na pozostanie w gabloocie, a  dalisize rozmowy je­
go z premjeirem dotyczą j>uż tyCtko wytatrgoiwania jalk 
auafjiwr^ksfzych usitiępstiw w dfzieidlzinie jego* pełń omoc- 
ni.-attw', mianowieie pł TUmigiultlt chce mieć uprawnienia 
pneimjera w dlziedlziinie spraw krosowych należących 
do m inistra spraw wer^mięttrznych, nefo-rm rolnych., 
stprawieKliwośoi i oświaty. Wejście po®. Girabslkiego, 
jako m inistra oświaty nasltąpi w naijibiliiżsizym ozaisie.
Co- do Wytżwolmia to  zebrało się ono wiczoraj na 
pos-ieidlzieni^ -które wbrew zwyczajom tągo słfcro-nniic- 
tiwa tirwało załełlwie 2 i pół godziny. Plrzyazyną tego 
był z jedh-ej strony raut na cześć marsz. Piłsudskie­
go, a z diraigiiej sitiro.ny nielfettórym czynnikom zależa­
ło na  tem, aby nieporo^miieni.e w łonie kllubu zała­
godzić, a więc puzeczekać zbyt gorące nastroje. Mó­
wiono wczoraj w kfuliuara-dh, że grupa najbliższa p.
Tlnugiuitta, rad-ykalna inlteiltigeintcja, w  skład której

(wchodzą po-ałoiwie: Barrtieft, Śmiaiowtdki, Kości alko w- 
ski-, Ohomińsiki, ÓwiafcoiwisM, Barahsik-i, Birze-ziński, 
Kapelińislki chcą uJtlwo-rzyć osobny ktub i są zdecy­
dowani wystąpić z Wyzwo'lenia. Mówią nawet, że 
decyzja ta  miała nastąpić jiuż w środę wieczorem, a- 
tylko tymczasowo decyzję odroczono. Ja k i będzie 
ost ateczny .wynik niejpwotzjuimkń w łonie W y i wole­
nia tmudino przewidzieć, odbowiem ejisit to  stronnictwa 
iMsizellkidh nieanoMwości i tniepiraiwido^dobieństw. 
Wieidomo, że posi Riudlziński piuMLcznie przeprosił 
pos. Dąlbskiego z a  zadho-wianie swoje n a  kongT-esio, 
z dfnugieij etirony ,posi. Dąbski wiięcz oświadczył, że 
■zrywa wisizelkie stosunki osobiste i poliityicizne z Ru- 
dzańskim, wobec tego niewiadomo, jaik się obaj ci 
przywódcy wzajemnie uistosiunjkiują po tym przepro­
szeniu. Wieczórettn paizyfbył dlo Sojami p. Tbugutt 1 
jak zwykle -zajął miejteice w bufecie .przy stoliku dla 
bezpartyjnych. Zjwiracało ulwagę, że co chwilę przy­
chodził do niego ktoś z posłów z Wyzwolenia, k tó­
rym wydawał jakieś insttrufccje. Podobno p. Thugut- 
towi zależy na tem, ażeby załagodzić nieporozumień 
m a w łonie Sitłronjni-citjwa.

i

SPRAWA KOKORDATU WiRJDZIiE W PiRiZYSZLYM
TYGODNIU POD OBRADY PEŁNEGO SEJMU.
iWiarszaiwa. (Telf. wŁ) 18 bm. Połączone komisje 

sejmowe: kontsityitoŁcyjna i spraw  'zagranicznych ukoń­
czyły wczoraj -dyskusję nad K oA ordatem . Po zakoń­
czeniu dyskusji przystąpiono dio głosowania. Wnio­
sek pos. Czapińskiego o odrzuceniu Konkondatu zo­
stał odinzuicony 35 głosami pazeoiiwko 12. Odnzucono 
również id-eaiit-yczny wtniiosek pos. Plutka. Przystąpio­
no do głosowania rezolluicji ogóllnej. Przyjęto rezo­
lucję Dębskiego ^Piasit” wzywającą nząd, aby  w ter­
minie dwumiesięcznym wydał rozporządzenia wyko­
nawcze i podał do wiad'omości, kltóre ustaw y w z wiąz 
ku  z Konkondaitem po^zoistają skasowane, a jednocze­
śnie pmzełożył projekty  nioiwyidh ustaw. Przyjęto da- 
ILqj rozoilnucję pos. Dębskiego o zniesienie patrona/ttu 
i w sprawie uregulowania opłat za posługi kościel­
ne. Rezollucja pos. Błażejewioza Ch. D. domagają­
ca się projektu ustaw y o wydatnym uposażeniu diu- 
chowieństłwa upadła pirzy równ-ości głosów. Również 
(zosltała odinzuooina rezolhieja pos1. Dubanowicza w sipra 
wie uposażenia w  ziemię z dóbr podtiehownych służ­
by koście!trnej. Konkondat wejdzie ,pod obrady ple­
num Sejmu pirafwdo.podobnle już w pirzyts-złym tygo­
dniu.

BENESZ PRZYJEŻDŻA DO POLSKI.
Wasmzawa. 18 bm. (Tel. wh). Według doniesień 

pism paryskich dr Benesz zawiadomił Henriota., że w  
najbliższym czasie mdaje się do Warszawy w celu

podpisania układu rozjemczego z Polską, będącego 
wstępem  do trak ta tu  gwarancyjnego między o.boma 
ipaóstwami.

WYDANIE POSŁÓW WŁADZOM PPROKURATOR-
SKIM.

Woihsaawaw 18 bm. (Tel. wł.). Sęjimofwia komisja re­
gulaminowa i nietykalności poselskiej o>bradowiała. 
wc®oraj nad szeregiem wniosków prokuratorskich, źą 
dających wydania jx)słófw. Uchwalono w ydać posła 
Łańcuckiego, komiunfetę oskarżonego o nawoływ a­
nie na  wiecach do obalenia obecnego ustroju 'pań­
stwowego przy pomocy siły oraz o m.epoiszanowanie 
władzy. Ponadto poistanofwiiiono również wydać posła 
Sawickiego, oskarżonego o nieposzanowanie władjzy.

MINISTER SKRZYŃSKI WRÓCI W SOBOTĘ DO
WARSZAWY.

iWairsmwa. 18 bm. (Tel. wł.). Minister spraw ‘zagra 
cnanyoh p. Skrzyński powróci z Paryża do W arszawy 
w  sobotę rano.

Z RADYKAŁÓW CHŁOPSKICH POWSTANĄ...
MIESZCZANIE.

Warszawa. (A(W.) JRurjer Warazawteki nokuje po­
głoskę, że grupa posłów Wygwolienia w skutek rozła­
mu, jaki się w niej przygoitowiuje, ma wystąpić z te­
go  klubu i założyć srtincmttólwo mieszczańfcłde, zwożo­
ne z 10 posłów. Do stronnictwa tego należefóby m. L

T-tQ(ł*rtiCi1, Qrfu»iA4
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Krynica w zimie.
Wrażenia z  zawodów o  mfetracstjwo Krynicy. — Zwy­
cięzcy. — Kryttica iw śniegu. — IZ tizffiajajlnośd ^Be- 
skiklu“. — Z sezonu kuracyjnego. — Przygotowania

do  seszomt letn iego .
Krynica, 17 mairea.

iZajwiotdiy mpdiiairtsBdite?, o  Wtiólryicih donodliiśiny jw liś- 
■■■cię poptaedinto odbyły tsłiię iw EM lzM ę 15 flban, pnizy 
aiiitezrwyMe sprpyjiaijąayKb. rwiaJiuiraJk̂ cłi itJemaniowo-śniBeż- 
mydi di (pfî kmjaj isHomecizinej pojgojcMe. {Zjjajzid gości- był 
Manny idlojpikaila. azjaaegóillrtSa (njoiwjots^diaazyana, niateżą- 
ca  dk> (tego saimiego od iam i ZiaidhioldinJiiego BesMjdhi, 
(pnzybyte też  w M e osób ize etttan cualwat daJsizyich, 
Knaikiawja a! Lwtotwa. tPirizy^eha® jpmzewiażnliie w ctoa- 
rafkltaize wfldlzówi (izJaiwjoidly boiwuefm były o k r ę g o ­
w e), fzawiafbtentił (wniaidloimiotśdiiatmffl o  iwMkfioh ojpadaioh 
śdileiżydtiyfdh, o  mojwieó Elilmffie mia Roidteripajdlai. WBeflm 
iz nłiicJh m&0 mma&o (Knrytnficy wioafle i pragnęli ją  paztoiać 
ma rtflie pnzłeipy^zinjey pircyti}o(dly tziifmołwieó. Krym ka w  mfiie- 
sfeaillainjey ibóefflii jasit iw, olstaadle pr/zep^hnią, a  ibogiaieitwo 
iwiidioków iz modSoznyciłi saazytiófw górdkM i z doimfiruu- 
jącą nad1 Popradem „Jfawcnryną“ (okote 1200 m.) dio- 
sfcamazia fwlnaiżeó nteziw|y(kffie e&czegóMe iw *We
pogoidine dl steraeozine, ikiitedjy m i krańcu ^choJdlnSego 
iwiilcflniokiięgu fwiildlziiteić anożoua dłodkotniallje iwysdkfle Ta- 
fojy.

Wmajcaijąc dk> iHiiełcizî ełiiniyidh ziałwołdiów izmuatotwać nia- 
teży, że wypadły pad) ikażdym (wizgiEędlean dłoistaniate 
srtjwtadlziayąc dojnrateść (oaftey* oiziestzy (kryuńdkoHnjawK> 
sącDeclkliidh minełłiaiilzy,, dSdh iwjytozymafljość, w yborną fa r­
m ę 5- izmojomość fwidlzUęaziniego terenu góinslldiega. Zia> 
iwadly to  mówtntaaześtnliie były  egzaaniilniean fzteżaniyim icie- 
3higąiCio <ze spilaiwlniaśidij iargiaiairacy(jnejj „Krynfldklilego 
odldizdiaiłu P . T. T. ^̂ BiefcMdlu4', którty tnozjwiljia /<Ma(Łafl!- 
mość baindlzło użytaciziniąi, pnzydzynlilayąc się do  silniego 
ożyrwtendla ofuidhu sportowego, toyis|t!ycizniegK> di knaljia- 
izm|w|azeigo.

ZjaiwjorfJy oifiedlzfleflłnje p a ta ą  iziwycdlęsłtłwa óbdiaTizyffiy 
Stiamfis3ia<wia N o w a k a  KjMIiisltldzioisItiwło Kryniiicy), Iklt/óiry 
rturujdtoią, ezltlannia^toltóifllóiDieitiijawą pnze^tirłzień <jwjMąjcą 
SOoddlem g ó ry  KnziyżoWetj pódl 'MojgiBy n a  Jaiwtomzyii- 
k ę  i  Kopertową a oosttiępujie grzbietom  m iędzy Moch- 
oa/dzlką a  iHk>tlw|3ajaimfii i  K iynficą ma J-aikju(buia  ̂ Mdl.) pn»e 
b y ł w  2-tcih g ad z . 10  m . di ,18 selk. iW biłegu pala. oagno- 
dzoana izoeltiafta ijaiko pileinwisiza p . ;K a iaW te i Slkoitnffl^o 
kia, w- .bfitegiu tmHadlaileiży Jiam iMlioodiońsikoj, a  iw zo- 
(wódlaidi ddtolpoówi jpomfilżeg diait dtw^uiniais^u Józef 
Psrt3irłzyós{k,fii. O gółem  d|o tbfemgóiwi 6teaiwiadk> pitae- 
azłoi lozitełndfeóetjrtni fwtsfpóftzaiwiadindków, a  z  Oliloziby itiey zia- 
4ed|wiile itlnaedh 'wyoo&affio efię ju ż  /w ndiedlaildkaleń okfegło- 
i&cd od) inerty toądlź (wjskniltók toisflalbdmkł,. bąidlź tteż dlilo- 
to e g o  .utscfeodlzonlja. 'Slbamteiriefin ibyt p . (Lintiwiditn iz Knar* 
kotw a iznDamy siaanókio niaatdaiiiz d! ispouttawdleic, ibdiotnątc 
czynimy itleż fuidiziliafl: iw iwyltyasajnilu rtma^y.

iSazon fanajcyifoy (iztoow y) idbibSega feońciai, ctocdiaż 
gesit ona/dlzaDeflał, iże iziasltoidte pnziejdOjużioiay d)o .pdi-o(wy 
kwiiłotnliia. Sejzon rtiea nidiał sSę pod! (kjaiśdlym iw)zigfllędjem 
co izapiilsać mlBeży ijalkio iwMW p k is  idlziMaillmoścdi dy- 
eókltaia iziarządiu sjdnojowiego toż. N ow otarsk iego , za

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru,
(Opowieść niciMj

26)
—  Ozyżby kitoś z O rleanu? —  z a p y ta ł sam  sie ­

bie. —■ Prwdjeminą chyiba pomykał!
I iza/toazyiwszy (bonfiem, podjjeiclhał z boku. Cle- 

kiarwość zd jęła  go n ie p rzep a rta , kfto zacz w te j 
k a rec ie  się znajdu je . Jaiklby n a  rozkaz  jego , o p a ­
d ła  jednocześn ie  w  n ie j szyba  i p rzez okienikjo 
w y ch y liła  się rudia g łow a o n ic  w praw dzie  nie 
m ów iącej, a le  pirzecież ch y tre j i  niemial oddy­
ch a jące j tw arzy  d w o rak a .
. Je rz m an o w sk i w zd ry g n ął się in s ty n k to w n ie , bo 
w człow ieku tym  p o zn a ł szam ibełana dw oru  —  
Bauisseta!

WszdLalko przebiegły onguś >Oesarzojwej
Jó ze fin y , dziś Msarji L uizy, zdum iał sdę jeszcze 
w ięcej, u jrzaw szy  o ja k ie  trz y  k ro k i p rzed  sobą 
g roźnego  m a jo ra  szw oleżerów . Z dum iał się i prze­
raz ił, zw łaszcza d la teg o , że zobaczy ł go —  w ol­
nym ! da leko  od O rleanu , w  połow ie n iem al d ro ­
g i  do F o n ta in eb leau !

Z b lad ła  n ag le  i dfetł ty lk o  znak  rę k ą  w oźnicy.
Jed n o cześn ie  rzu c ił się w  g łąb  k a re ty , b y  u- 

k ryć stracih i pomiesizamaet I nie chcąc się wydać,
ż e  go poznał. P rze rażen ie  jego  spo tęgow ało  się 
n ag ie , bo zdało  m u się, że  Je rzm an o w sk i po to 
w y rw a ł się z O d ean u , by  n a  czele n iew iadom o

którego spraw ą już w  moSkju aiibóegłytm mząd s w  cen- 
tra łny  zdecydoiwał się na  ruiriuciiioirnjilełaie k iąpM  antoe- 
mUlnydh i  gaoaowycb ftjakże iw- zcimi|e>

Ze fwęzgflJęidhi' n a  stolą utaofwą toflqwmqję Kfnynilcy 
i' fwKkHaaame 'zańmlełnesiów-aialiie isflę puibflfklzinjoŚCfli. przep&ę- 
knletm uzdlnówtklkilmi pnaeityy mtędżysMonoiwie jpoiwan>- 
n>y ibyć izupeWłe izindletelitoe, a  iziaktoł toftywiajilty pm m  mók 
cały. Dk> tego  t’eż diąiży mite^icołwia gimliina z  dr. Ftram- 
c:isizikiiem .Kaniietlówteem n a  czdle oriate rtów. iwtócói- 
cileOlii meaillnioMi, Ikltóne na każdym  kroku izmniajoza o- 
byiwatleilfclkiiie zroizunnfaiiile ałnyidh tzadaió 3 oiboiwiiązków, 
mitmo nadtmiBeiniDejgO toibciilążenia padlaitlkajmfl, nrlosltu- 
aanile — jak  saę olkiaiziafbo — ścciągianiem w wysdkioścd 
o Mkadfeliiesiąft procent) wyżsizej aniżieflffi w  miiiatejthcih. 
AnioatiMIję tę  wyiklnył ^Swiiąjzjefc fzdrioijloiwilslk i  uiadino- 
wgyk41, k tó ry  m a mafMetfę, że peray wilłdloimyich jak  naj- 
łepśzyicih dmrtlemsajdh iRiząidlu uldla sfię nitejedlną ijiesłzjaze 
niilejpreuwliidWwtoiść (iwsikfultdk iziłej olnteirjpiiTertacji) niieja- 
snycii usifawi) pom yśM e nstunąć:

(Kliyniica przyspombia, się taiatz dk> nowego Łertiafle-

go siejzonu, c&ytnfląę- lOzilnlctanie adapttla^e> fw| ujwizgflęćL* 
niienfitu iiaizdieniek 2 ejpfosojbaidh ogozefma/nla <too|tłamif) iwo- 
Kffiug najnOJwhzyclh izdiołbycjzy iteidhjnM!. 'NtozoJtemnlile od  
prtac siartząjdhi cdnojow-ego eaueirg5)c|ziną akcję noEwfijial 
^!Kć)eiroiwtn£ict|wo pnzselbnijdk)|wiy Kłytaikyy^ pojzositająKje 
pod nacizdłinym {kfitenulnMieim prlof. pofittieetaildJ 'Bwojw-. 
sfciletj dlna O ttona iNiaidtolMdJegOi. Jeslt jwejzefika nadiziteja, 
że pnaepdękine niaśtee nadirowaJslkio prtzyib&emze w  nije- 
długiiira czasile wygSlądl praiwidbdlwfile eoimopejtekii, a  za- 
peiwtnJiąjąic kuiracjoi^zicHm iwtejzeillkffle iwjygodjy — w myśli 
wymagali nowoiazje&aydh — m&e będziDe potaelbowaiK) 
iz itniwogą myiśflieć o  kionlkiurnicji zagranfeanyclh badiów. 
tKryinlilca pnz-y niitelwiyaziarjpanjem bogactlwliJe sjwycih anod 
ków  3Jeiazin)iicizjyah 2 mEłnejnaJlhych jefelt Miną k-opaiMą 
złota, rozomma cMfez-a gospodadka i wHaścdwa rekla­
m a zajpeiwtni gej nrjeityfflko ikiurtacjtezy e całej Polski, 
alie i( izagtrainiilcy, któnziy najSiepiej oioenSą je j iwairtość 
sikkudlajjąc .usjtiaiwiDciziDille koatŁys)tine -oferty dteierżawne.

B-dur.

L. George przyczyną dzisiejszych konfliktów
R ozum ny

Gdańsk. (AW.) „BaiMkehe Pnesse“ tzamfiespicjza tauitjy- 
•kiuł publiiicysty angiellskiego St-eedia<, k tó ry  stwiendlza, 
że poJityfca izagrainiiiczinia Airag-lyi poiaositiaiwliia diużo do 
życzenia. Główna tiuidinośó uineguillowaliina spoaw ieju~ 
roipejsikiiich leży iw Roillscei, gdyż w  tym  punkcie odpo- 
wniedlzialliność poiliityki aingiteMęiiiej jest najwiiększ^. Da­
tu je siiię o m  od. konfwnicjij pokoijowej w P a .y iu , kije-, 
dy  Moyd! iGeorge pitzefonsoiwał komproimlisowć zała-

głos a n g ie lsk i
twtaiiie spraw gdańiskijdh wbrew jedno&nyśii'ej opthji 
kiamiilsji ojdnoślneij., k tó ra  piroponowaila zala iw enie  
stpmaiwiy nja ikomzyść PoOskni, iweldlhig Steedla faktem jest 
że Lloydi George s ta ł się prjzez to  'oidjpowiedtialnyin 
za stlworzenóe zajwilManego. i  chaortycjznego rr.-zwoą- 
yzaoi-ija tonudiności, (kitóne kM ś  pnzjedteit!awf)ają d a to  'więk­
sze nielbeizpileicizeósrtwoł ;dila pokoju Eiunopy, n/iż knót- 
kiie i prosite iziałatlwieniie spraw y na kjotnzyść >Po5ski-.

Konferencje polsko-niemieckie
B erlin. (AIW.) 'Rokowianiiia terudEiojwe  ̂ pofllsIkoHntoriie 

dkiiie oJbejjpmiiją sitiopnoiawo wsizysltfklie spraw y wcftuadzą- 
ce iw trakitiaJt hamdiUawfy. 'KojmJisja dlia spaaw oibnotlu to- 
wajreiwiega dlocjhoidizi dlo ipołzyt.ywlnjydh newuiltartów. Na 
otsitoltlnlilem podi:ejdlzemiiJu sltlwiileindlzionia komliecizinłość siziaze-. 
góławego iz)baidłain«ia kilku kjwiesltji wobec czego o^dhio 
czoai-o nalsltępaue izłeibmimJe dlo oziwasrillku. Co dx> iinmych 
kotmiî jui, -tio pnzygotojw|uyie sfuę sizjazegóławe sitypufliaaje 
tlralkltiartiu. iKloamilsja koaniuiniikjaloyjina noizpotazinjile prace 
po 20 nnamca. Pracalmfi! k teu lje  p. iKarSowtekSj iw komi­
sji obrotni hainidUloiweigo kienoiwłnlilknjem prałc jego radca
hanudilowy p. iSokołotwskfi.

Lilipucie dąsy.
Kowno. (AW.) 'Iilbewdki tmiMśjtór spiraw zag ran te - 

ttilpdh Ozajrtmejcikil zSbożyft wóbec dlzitemimlkainzy o^wuaid- 
lazemnJe), iż irtztąd! (LiltJewteMj nlie mogąc wpłynąć m  rawar* 
owe iKonkonldaithi -mliiędlzy WiattyUaainiean a  Pojislką w  du­
chu ipomyśłn-ym dfla LiKłwy izaMuszony jeslt uznać teo 
Koink«ojrdat m  niiailsrtinlieljący. Z dlnugUlej stromy nząd' Tir. 
tewsjki niiie ibędlalie mógł wiamoiwić z  W atykanem  ro­
kow ań o  ołtjwiainclię Komkondaltlu 'dfiia Litłwy.

Litwini zbroją się na. odcinku 
granicznym pod Kiernowem.
WEno. (AW.) Na poiisko-BiłtewykiDni o<Min)ku w  paw. 

tmcMan pod -KiijełiTCHwean wydamzyło s^ę ptnzedl kiiUku 
dniami dnabnte iBepar>oizumijenli)e międlzy posltieraolkami 
poildkjitoM, a  iiiltsewisktaii iz pojwodlu naieiuJznanaa pireec po- 
sfcerunlkli łiltietwsjkie odldia/wtoa; usitaUjoniey liojŁ i pa+^oil)u- 
jące/j, pmzadhodlząjcey w skutek  /waranlków itopogmtfi- 
aanyclh mliiejteioaimd jprtaetŁ tenem liitewdlĄ imn)e<jscami 
tpnzetz jpoilelkni PokowalDiia o  zflHkiwiidloiwajoAie niejpono- 
zumoienuia nde odimoedy skiurtlkni. Wediie osltaittnióh wna- 
diooBOfśca LitW ni gromadlzą nja odldtnkiu wtęiksze od- 
działy stinaży grainicmeg e ikianaibiuami maszynowymi.

o  —  o

Polski odczyt w Kopenhadze.
iWorsaaiwsu (AW.) Poseł pJoflkkśJ do sejmu pruskie- 

go, Bacze/wsM, wyigStosfift w  Kopenhadtoe- odczytt o  po­
łożeniu m£uije|jBtziościi nairadówych w  Nójemcłzedh, a  spe- 
ejailln'iie PoiMków i  Duńczyków. StiwUJetncM on, że Niem 
cy s lte u ją  iw d a te y m  'Ciągu metodę bełzwżigllędinego 
wynlaradaiwiiajniia i ucilsku. Gdlazyit cieszył sdę tardizo- 
wiieillkilto poweidlzeffiiem a  p rasa  'zamieściła obsizeme 
wywliaidy z postem Bacsawslkim.

-‘•'7

już  kiogio, udorayć n a ń  w czasie podróży  i por- 
w ać.

Tiriwało to  jedlnaik ityOfkio s<eknn(dę, bo w tięjże
chw ili w^oźuic-a zaciął św ieżo zaprzężone konie  i 
pojaizidi .imjsizył z  mniepcat, by  zanaz pnzeijtśić w gaflop
i p rzepaść  w tumanach gęste j, pOTannej migły,-
izianauruby Je rzm an o w sk i zdoliał się w sytuacja zo-
rjentować.

'Gdy o ck n ą ł się, k a re ty  n ie  było an i śladu .
—  W yprzedził m nie! —  zaśw ita ła  m u rozpacz­

liw a św iadom ość, bo Spo jrzaw szy  na  zz ia jane  i 
po tem  ociekające  boki sw ego ulubdionego rum aka, 
zirozumiał, że je>ślilby dalej puścił się w galóp, ko- 
n,iislkiO ipadiide mju w dlnodizou Sam też czuł 6iię znu­
żony śm ierte ln ie  po ty lu  nocach  bezsennych  i po­
d różach , jak ie  m-u w  ciągu  o sta tn ieg o  tygodlnia 
odbyw ać przyszło , po tru d ach  o s ta tn ie j kam ipanji, 
w reszcie  po te j dzisie jszej okropnej n ocy , i głód 
p rzy  tern  d o k u cza ł m u srodze.

T ym czasem  jed n ak  sza rp a ły  go m yśli: • *
— J e ®  Baoiłstsieft sit-ante jpdieoiwiazy, (to co* ? to

co?... W yfcfemie się i wyłż-e ze w szystk iego ... 0 -  
szuka  C esarza! W ytłum aiczy m u w szy stk o  po swo 
jem u... O dw róci uw agę... w prow adzi w  b łąd ... A 
jeśli1 im preza z G aw rońskim  się n ie  uda?  C hryste  
'm iłosierny!... C esarzow a się w ym knie... zdiradżi 
sw ój tro n ... F ra n c ję ... N ie, on nie mioże być 'pierw­
szy, p rzez B óg żyw y, nie mioże!... W yprzedzę go 
jeszcze! —  zde term inow ał się nagile. —  K onisko  
sw oje  zostaw ię  i zm ienię na  byle ba-chwała, g łód  
zaspoko ję  i jak  w icher, polecę za  nim . Nie ujedzae

d a lek o , bo t r a k t  w ybo isty ... W yprzedzę go jesz­
cze...

•Zeskoczył z k o n ia  i od d aw szy  go eaeanprędzej 
s ta jen n em u , poszedł za  pacho łk iem  do  s ta je n , by 
w ybrać  sobie now ego  i zdolnego d'o odbycia  d łuż­
szej podróży , p rzedew szystk iem  ścig łego . Ż al go 
o g a rn ą ł sro-gii w obec kon ieczności ro z s ta n ia  się ze 
starym , wiernym rtowamzyszem, ikrtóry go prze­
w iózł w pław  prfcez lodow e k ry  B erezyny  i nosił 
po tem  przez ca łą  kanupanję s a s k ą  i tę  o s ta tn ią  
z 1814 ro k u . A le cóż m iał robić, k iedy  je s t w gtnze 
bylt-uiebyt cesa rs tw a?!

B yle  ty lk o  zm ienić bez dóp ła ty !
C eu1! je d n a k  Jerzm anow sk i, że po w ielogodzin­

nej jeźdJzte ledwo trzym a się ma nogach. Dlatego 
w ybraw szy  szybko okiem  zna\vcy  n a jw y trw alsze - 
go w biegoi ru m ak a , k tó ry  jed n ak  nie m ógł się 
m ierzyć k rw ią  z jego w łasnym , po lecił go zaraz  
o siod łać  i pow lókł się dó g łów nej izby gospody . 
T am  usiad ł w  k ąc ie  n a  ław ie  i k a z a ł podać sobie 
n a  poczekan iu  parzone j k ie łb asy  z ja jeczn icą . G dy 
jed n ak  coko lw iek  posilił się i spoczął, o g a rn ę ła  
go dopiero  w  ca łe j pełn i sen n o ść  i znużenie. Mo­
cował się przez dhjwiJDę z tą  słaiboecdą, pawttairzaijąjo 
w kółko*, że musi inustsyć naitydhirnDiasrti ł  wypuze* 
dtzić o rleańsk iego  k u r  je ra . Je d n a k ż e  senność o- 
g a rn ia ła  go n iep rzeparc ie . N ie ocknęła  go w rza ­
w a  p ijack ich  głosów .

G łow a pochy liła  m u  się w reszcie  sam a n a  stó* 
i ta k  u sn ą ł.

Ń ie śm iano go budzić. AJ, * »
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Koziołki polityczne Gdańska.
Gdańsk. (iAIW.) ,,Daoznge<r N. NodhirikMein44 puzy- 

- wiązuje swidką wagę do stów Ohaimjbedlajiri'as wypo­
wiedzianych podtoais sesji gewsewdkfiieo o  gKtejpodiaircize-j 
współjpracy. między Polską a Gfdiańjskiiiem. 'Należy po- 
■eitairiać iisę o to, alby stowa Chamjbełrilaiiliia1 mLe pomo- 
tftaUjy tyUSko na jpaptettize. Poillska powinna na/tych-

Prowokacyjna propaganda 
pruska.

Gdańsk. (AlW.) W iGidiańsku aamegaiki' Hiiibtmetr fwygła- 
siza odłożymy o  <stńa*mlie Pnuis Wśćhodiniiirih puzetd! 150 ła­
ty . Są  to  odczyty ipcrtopaigamidiojwie nfteimfecikiiiei, paizetd- 
stawiiiająee ówczesne P rusy  iWlsłdhoidlnńje jak o  obnaiz 
.nędizy i baróamzyńisltiwa pod nządlamł połsikknłii. Naitiu- 
raM e, że mewioa dtoidaje, że dopiero Fryderyk za- 
ptowiadlzoi fam  ikuUltiumę.

  o  o o --------------

PAiNIKA WŚRÓD WYDAWCÓW PISM PORNO-
GRAFJGZiNYCH.

Wiiedeń. 15 bm. Nieidlaiwnioi dłonlłoi&tllatśany o  zaisituze- 
lejniitu redaktora pisana pornograf licrnego w  Wiedniu 
pnzez jednego .z uczniów siztaly hiajrudlloiwej, — a  dziś 
dowiadujem y się, że wsizyśoy uedlaikltonzy pisań porno- 
.gmafiaznycih w  Wiedniu, których sejtkii w  dobie po­
wojennej się namjnJOiżyilo otrzymaiE od1 origaniizaicijiii 
moiłdzłeży kajtioiiiicikóej Lisity z wiezwamiean, to  o ile do 
Ozlteamiaeiilu dni nie izamlkną siwoich trujących wyda- 
winiicitlw (Giilfitlbulde) azdkia ich ton m m  t a ,  co  redak­
to ra  tygoidhiłka „lEr umdl Słe44. I t?allc izgtalifia się na 
policję niejaka M bina Hutach redaktorka pilsma^ por­
nograf leśnego ,/Wir Baiide44 z izawdadbrniteaiiem iż o- 
tozymała wymoik śrofienoi, jeśk' do 20-go m arca nie
izaimlkinile slwicgo wydiaiwiniiicrtrwia. Adhuna Hfuib^ch nhe
a  wracała. początkowo n a  -to pogróżki uwtagiii, aż dniia 
14 ban. w czasie jej nieobecności wjpodflo dia jiej mitejsiz- 
k a e ia  ozrtierecih. samaskorwianyclh młodych UuflM i site- 
(poryizowawlsizy stożącą i  pomocnika redaikitonskiego, 

wislkaizaraia, w  którym  pokojiu zmaijdłujje się „daie 
G‘i®tófiiidr!in!a. Widząc, to żydoiwtsikiej ledlaikitonki w d o ­
m u niema obiecali wiizyltę w njajWiżstzej przyszłości 
k mieszkanie HntechiOiwej opuścili!. Nasltępimego dtóa 
po te j wózycie Hutaaboiwa ndaiła się o poanoc do k o  
2nlmiqjartiu .po&iqjd paizy FaTOrit/tomsjtinasJsie, kltlóry m.lo-

miaisft izaniedhać tajtoortlu i  pnzymzec umotczyście, że 
nligdjy t)ej baroni! wobec <Mańfcka stosować nie będzie. 
Naflleży paiziypusizicffać, że apel Gertowy zositlainie w Boi- 
sicje fwyfelSuicihainym z nalieżyltią, pow agą i lx>jkot go­
spodarczy Głdańslkai, 'któiy zcndiak żydlu gos(po)darqze- 
xmi poiwazne sizkody Eosftamie poiwstUrzyimany.

dyclh zamadiowcólw slkłnzętlnfe poeizukm^e.
Bo [tyłm za^ścifu .poiwtsltała w^ró.dl Teidaiktofrów pasm 

pomogtrafieznydbi, oczywiście zydlów, oUibtfzyuma pątni­
ka.
W B L
Z TEATRU „NOWOŚCI".

Cloclo.
Operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

Wesoła farsa Iratnictus-ka w przeróbce na operetkę, 
iznalazła powodzenie na wstzysitkich niemal scena cli. 
poicząwsizy -od sceny ntaddunajsikiej a skończywszy 
na krakowskiej., gdzie w sobo-tę priztdsławiła się — 
wypełniającej po brzegi widownię — publiczności, w 
postaci ponętnej i starannie opracowanej. Jak  wie­
my ;z Tecenizyj warsiziawskich i nadpełtwiańskich — 
święci „Cli0icl-ou i tam swoje trjiumfy.

W  Krakowie przybrała Cioci o postać najpiętkniej- 
&zej i najptonętniejsizej z prymadon teatru  „Nowości'4 
;HfroiCzą postać, pełnej wdizięku i finezji p. Czemeków- 
na, na któirej bankach spoczywa też i spoczywać bę­
dzie całe powodzenie tej stztuki. Piękna ptrimadonna., 
k tórej izgiratbna postać, niepospolita uroda, czarujący 
wdzięk, dowcip i ta len t śpiewacki składają się prze­
dziwnie do odtworzenia tej figurenki, posiada nadto 
i w ielkie w arunki wokalne, by podołać wymaganiom 
party tu ry  Lehara. Obok uiroczej diwy święcą trjiumfy 
jej sympatyczni partnerowSe pp. Tadeusz Pilarski (ju 
mifor), Wiesołowiski otraiz mefzrównany Newski w do1- 
s,konałe -ujętej partja zarówno pod względem ak to r­
skim, jakioiteż zewnętrznym. Rola policjanta nie mo­
gła w ^zespole „Nowości44 znaleźć lepszego wykonaiw- 
cy  nad p. Berdkiego. P . burmictrzową ^ ro b iła 44 s ta ­
rannie, lecz z przesadnym komizmem p. Rramuso/wa. 
Pełnemi wdzięku pokojówkami były pp. W nękówna 
i Rela.

-Muzyczka do „Cloclou nosi wi&zys-tkie cechy Leha- 
rowsikiej muzy, a  choć nie daije nic nowego-, poza

piosnką Oloclo w aikcie ET (o fatalnie -przetłumaczo­
nym  tekście), to  jednak solidną, choć bezpretensjo­
nalną robotą muzyczną ujmuje słuchacza.

rWystawa nader staranna, barwna i doskonale do- 
paisownam, nie wyzyskuje proiblemu nagości.

N a specjalne .zaanaczenie zasłużyła praca i pomy­
słowość p. Ciesielskiego. Poza doskonale pom yślaną 
i świetnie oddaną sceną taneczną z życia a p a sz o w ­
skiego., wiele jest w świeżo opracowanej przezeń pod 
względem choreograficanem operetce, ewolucyj, m i-  
mentów tanecznych, będących jego pomysłem a  
świadczącymi o bujnej koncepcji tego doskonałego 
•mistrza tańca i pozy. — P. Miantówma ujmowała — 
•jak zawsze — wd-ziękiem posła-ci i ruchów.

•Chóry i orkiestra pod ba tu tą  p. Yesbylego spełnia­
ły  swe zadania składnie. St. Bursa.

ŹVCiE GOSPODARCZE.
JAJA.

Kraków 18 bm. Cena jaj świeży eh w ubiegłym tygo­
dniu wahała się we wschodniej i zachodniej M-ałopolsce 
od 110—-112 zł za skrzynię towaru pitrewszej jakości, lo­
co stacja załadowcza. Dowozy małe. Tendencja zagra­
nicą niezmieniona. Ceny -wahają saę w Berlinie od 7 i pół 
do 8 *fen. za sztukę w handlu hartownym. W Wic.iniu 
płacą za ja<ja świeże 1200 k. a. szt.
BYDŁO I MIĘSO.

Bydgoszcz. 18 bm. Ceny hurtowe za 1 kg.: bydło ro­
gate I-go g. 1.20—1j30, R-go g. 0.8-1—0.86, nierogacizna 
1-goi g. 1.38—1.42, Ii-go g. l^O—lB-l, owce I-szy g. 1.00. 
Spędzono od 2—.14 bm. bydła rogatego 102, cieląt 169, 
miierogadizny 595, owiec 49.

Kraków. 18 bm. Targowica -miejska notuje w dniu 
13 bm. buhaje 0.53—4, woły 0j64—1.05, krowy 0.50—1. 
jałówki . cielęta 0.67—1.10, uierogaciznę żywej
wagi 1—li>5, bitej wnagi 1.55—1.87. Ogólny s-pęd 2.81.3. 

. Nia miejscową konisaiimcję 2.383, zagraniczną 168.
Łódź. 18 bon. Na rynku mięsnym trzoda chłewrui w 

dalszym ciągu zwyżkowała, inioe gatunki mięsa bez zmia 
ny. Za 1 kg trzody chlerwnej żywej wagi żądano 1.60,— 
bitej wagi pierwsraorzędnych gatunków płacono 1.50— 
1.90. Dowóz z powodu fatalnej pogody znacznie zmniej- 
®®omy, • zapotrzebowanie -w dalszym ciągu miruimaloe.

Łódź. 18 bm. W tygodniu ubiegłym spędzono do rze­
źni uDiejsikiej: bydła rogatego 448, nierogacizny 1785, cie 
iąt 606, bananów 245, kóz 3, koni- 247. Ubito: bvdła 299, 
nierogacizny 1747, cieląt 606, boranów 24, kóz* 3, koni 
2. Kuipotwatao poi uboju 1 kg 1j20—1.40, wieprzowiny 
1.20—4.70, cielęciny 1.00—-1.40, baa-aniny 1.30—1.40. 
NABIAŁ.

Kraków. 18 bm. Tendencja -na masło zwyżkowa. Po­
daż mała. ilasto deserowe 6.80, stołowe 520, kuchenne 
3.60.

M, i A. FISCHER.

Sensacja
RedJaktor (ntajoziefiiiny „WiMlkiiieg^ iDiziiitonllka44, Ernest 

Poaiftinachie., aizieki mlii pnzcidiwiazoinaj (po)pioQludlnliiu:
iSprawia łslkończornia, panliie FiaindiOft, angażuję pa^ 

•m  •todiaikicjli; miojego plilsana fw chiairtalkitonzte nejpontełra.. 
.Pnosaę iprz-ynrjeść pa.WTOzy oirltykiuł juitoo (wltoczomeim. 
Wydrulkujcmy go pojutrze, iw jp£jąltlko}wym numenze 

..jpoinamnym.
Piragnątem n a  paoząbfk tagdlolsM m  „Wiiiefllkitoi Dzień- 

'.niiku“ aftitykuł iprawidizii*w)ile feiemącyijtay. Przez pół go- 
^zfimy ;zosjtojnaiwjiialłiean iśię, czy flleplijej ibęjdżiie upnosBć o 
'/wyiwtilad pa^ezydenitia' Iżby Dęputlo|wialnyich, ezy toz sOiyn 
'tną gwiiaizdę seeniilcziną, ;panmę PofUalime.

— W szyscy poiwtainzają diieusitatnnjie — pomyślałem 
■Twnełsłzcite — iże bnzegi iSekwiany śłużą w  nocy ®a milej- 
®oe sicihałdizdk wiszysltikim aipatsizom 'sitoffloy. O ii'e wlilem, 
żadn-emni imponteroiwi, nawet (słynieanu Mauuycemu Ba­
low i miłe pnzysizło idloitąid ma myśli, łajby isjpędfeiijć noc je- 
diną pod arkajdaimii któregoś iz jpairysficijch 'iruoiśtów. Dla- 
icaetgożbynn ailiie mfiał o/birać isołbtile n a  djżiisEiejjslzy nodlieg 
'E ta tu  Alieksantdlra Iii-go?

;W parrę gocMin póMiej ipnzyo‘dlziałem siię W' strój, 
fetónyfby el‘egan)oją nliie ściągnął nja tsi?jełb*iie uwtaigi s ta ­
łych lokatorów oiwych ołkoCIjc 5l śmiiało podjąłem wy­
konani orygdnalin-egiO' pnojekitu. Dzlilś atanoi to^o^yi^K y 
niumer „WiMkijeigio iDraiieninnJkia44, ujitzafliem w  w nim z 
aiadością mój antyikuł.

Z PRZEŻYĆ REPORTERA. 
iNocIeg pod mostem Aleksandra Hl-go. — Ryzykowna 
wyprawa. — Towarzysz noclegu. — Słów kUka o 

modzlie apaszów. — Budująca rozmowa.
•Noc ibyfta cieuninia, wcffloaiâ }, slkono nslthojony w  taziajp- 

kę z  Mapami ptopOotmiłoną fkudtikę z bronjziorwiego aiklsa- 
tmitu i  stpodmlije, k tóre fw^kuitek mpogfildh różnobarw­
nych łat. upodobniły się dlo sizkoi(Mejj wfefltiy, prizyfby- 
łem pod mlost Affietosondra IH-gK>.

Olbiocywatem sobie, że .wykażę bohatomką odwagę. 
Mhisizę jednak w y zmaó, ®e stano  patzy (btadleón SwMDe 
księżyca ujrzałem  pod jednym  łzo stopów izaliustiailio- 
iwanvego już, jalk u  sietóe w  dtosnmi, Mkaitoną nfiiepizy- 
jeanny dne«z<ca przebiegł md po pflłeoajch.

Pinziefflwy-c-Iężyłiem lęk  i  wyciągnąłem się rófwlnlież u 
stóp Mlairu.

Pomyślłeć tlylfkloj, że byłem peiwmy, 5ż strój mój' o|d- 
porwiojdia modlzue apiasizów. P rzyg lądnąć  się sizaaegóło- 
wo ubnainju mego tpiwajnzysza moldtegotwegoi, dosfzie- 
dłenn .dio pnzekoimaróai, że miuisizę iwygilądać jak  ajpajsiz 
(z opert-uki.

A-pasiz pralwldałwy — wniem to już tonaiz — nie 
iwkłajdła na tsiMwe ozaipki o itinzcclh kijapiajah, anal kurtki 
alksiamiitmej, ainci s/podró psoudio^lzkOickildh. Pir|a|widlzT;)wfy 
laipaisiz sitinori! sii  ̂ w  ozoipeczkę icyrkltety, masfunliętą nuo- 
ono ma usizy, w  iziainzultlkę siziamą, lolbdętą. n a  poiziiloffniie 
ibiiołdor i łsjpomtofwe spodeńkiii, spodłające róedtaite aż do 
potowy łydiek!...

Roizimowta iz potdoibanem iinidlywlltam musEiaOla sftoć się 
TOzywliśclIle jwyso.ee tot.eiresnjącą. G-odlzdna p ią tą  riaimo 
wyiblta nia izeganze dwiorca kjofJejfoiwegO'. PlnzysiuinąŁem 
siię dio mego tofwainzysiza, pnzieib.y{W(aijąc ipatześtJrizeń pairpa 
metró/w, idziiedącą nas od! Slilelbto.

Tirizejba było poizyskać jego. izaluffatnii  ̂ iNMfbafe izjwie 
rzyłem  mu srję, że dnita popirizadłnłiiegO' tzamondloiwafcim 
starca, k tó ry  nile cbciiail odnaizu oiBila/nojwtać mli siwego 
izęgairka.

Zwiienzmila imiojie oteriąginęły poiżądlamy sfkiutiek. Po- 
twotnny ąpta&z nie izaiwiahiał się io)poiwi)eidlzileć nui iz kioflleil 
jak  sipędlzcł dlztień poprzednli1.

{Pioetoctejidfe tylko, cizłowiiek, (z którym  fnoizmaiwia- 
łem, pnzeid ośmiu godłzitamli Eaidlusił w tenornęc™ ^
-rą pitzefkupkę, ‘aby o d  •bnaó jej 12 frtadków i 50 centjy- 
mów, które miała, pnzy solbijew

Jehan  Fardot.
Około giodiziny tmzec5ąj izaimnleinziaileim (wyjść, ażeby 

'zebrać poiwitazowania od1 •re/dakltona i- kolegów. Goniec 
„Wtolikiiiego DzdetunOka44 izadteiwiomł dlo mojego mteiz- 
fcamfiia.

Przynfiiósł on num er „Dejpesizy44, któoy p. Emłest 
Pootmechę potocił fwjręcłzyć mk Obok togo prtzyniiókł 
tokżo lEśt.

Gorąciztawo rojzenwałnm kopentę i pmzecEyMepi:
„Gzy czytuje pan ozasom „Depessę44 punfJe iFW- 

dioit?... P^eciatm pomni numer KkEfeEejsay. Jefełt tam  aJr- 
fcytkuł, k tóry  ndewątpOfiwró ponua EoSmtonesuje.

Gorączkowo' (rozłożyłem num er djzfimnFJka. .
Jakżeż wysłowić moje ^dumijenie ?
Fotograf jią, 'nmi)esizc©onja n a  ez^wantoj smpaMie ptoitw 

sizej staoniicy pnzedstiaiwfMia mnFJe, immile, Jania Fandloit. 
rw prizebrainEu, w  k tó re  ukostjumiojwiałem słię otrue- 
gćaj! Pod tern zdjęciem zaś iwfiidniał długa artyku ł 
iz potdipilsem „'Maurycy Boi44!

PRZEŻYCIE REPORTERA.
Noc pod mostem Aleksandra Ill-go. — Kilka godzin 
iw luksusowym hotelu pp. Apaszów. — Niezbyt w y­
godny nocleg. — Znajomość z panem, który dobrze

zużytkowuje swój czas.
Mówfn się ozę&to e „apaszach44, a  jedtaiak niJowtkdu 

spotykam y Inndtei, ikitórzyby ogilądkllt EibMca pnawdlzi- 
•wegto apaeiza.

Piizypu^zcjzaŁem, że mada iwyprojwa do królesltiwa 
•tych panów  może .być iwoaile iinittanesjiijąca. Zrezygno­
wałem omegdjay w nocy a ibeizplieiozie^ńshwa i  spokoju 
mego słacizelnić (zamkniętego miteszkainka-, pmyoóziiar- 
łem siię iw sitarą ozapoazlkę, zauzautkę BEarą, któirą zro- 
dukowałem 'dlo iroEimliarófw kurftMl i  antlsEOzoirue spo­
dnie sportowe. Udiałem s&ę n a  oocleg pod. m ost Ale-- 
ksandra RI-^io...

...Leżałem od poru miniuit pod fflairiaim£j mofeitu, 
to jakieś indywiduum pnzysizfe i  położyło się o  dzie­
sięć metrów odemnile pod stopem  sąstodnim.

Po 'cóż miałbym udiaiwać bardlzuej nf.ieushnasizone- 
go, nuż ■Mioiinie jestem? Na myśl o spędtenSlu niocy 
w t.owa.nzysftiwie toJkUiegio osolbnilka. E teny pot jwysltą- 
p ił mi n a  czoło.

Nie uśmiechajdle się iwizgarldilBwiići, czytetotoy!. 
Spójrzcie raczej na podbhctenę toj niezbyt mfcfej oso- 
bisitości, k tó rą  o świcie radiofcałem ouchjwycić niepo- 
isitozeżenie na  klEsizę mego kEtesfflontawego apanartu fo- 
tog'jnafiiciznego.

Ozyż w  ^wcy caapoe o  łtsnzech Mapach, ta r to e  z brom 
tzłorwego aksam itu i słzkockbch spodniach n ie  w ygląda 
ooi na- skońozKmego bainidjyttię? Jego  dfefilld iwjzrok, od­
stające iLsizy, szpóczasłtia głojwa iwsikaizują aż nadto 
iwymażnbe iprzesitępcę urodzonego, zatwajndoiiałego, nfe- 
ułeicizallinjegOi!...

Pirtzekład J. B.



Sir. 3 „GOI.IEC F.RAFOWSKJ". Nr. 66

Znakomita

Herbata
Z W;0Żą

w szę d zie  do nabycia

SZARSKI i SYN
2156 w  K rakow ie.

K RO NIK A.
REPERTUAR TEATRU MBEJSKIEGO*

Ggwiairtek: „Doo Jm d “.
Piątek: „Diou Juam“.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI",
CE^wartek: „Gbocfto".
Piątek: „Clodo44.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA"
Gowiartek: „Nosa nąjaer<temiiie}siu.
Piątek: „Niasd ttio ĵsferdemiiLejsd44.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH;
Nowości: „Carewicz“; dramat podług arcydzieła G. 

•Zapolskiej w 7 aktach.
Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety4*; tragiko­

media w 8 aktach.
(Reduta: „Pająki Paryża". Ostatmoa caęść jato odrębna 

całość. 10 wielkich aktóiw! Program 2-godzitntny!
Sztuka: „Świat i półświatek"; wspaniały dramat ero- 

tv«zmrv searaacyjny w 8 wielkich aktach.
Uciecha: „K. K. K.“ (Kobiety, kobietki i  karty); po­

tężny dramat wytwórni Paramorunit w 8 aktach. Ponadto 
komedja amerykańska; w 2 aktach „Król mody",

Wanda: Wranorwuenie: „Fat 1 Patachon fotografami"; 
wesoła komedia w 6 aktach. Nad program „Olimpjada".

NEKROLOGJA.
Ludwik Sediaezek, dyrektor (kiatolioldegoi Zwuąziku 

kflafwicófw, zmairł 16 miaroa w 61 roku życda. Pogrzeb dzaś 
19 marca o giodz. 10 rano z kaplicy cmentarnej.

 o ---------------

DYŻURY NOCNE APTEK 
ozrwiairtek 19 bm.:

Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. — Apteka 
pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Kazoimaefrzia W. 31. -— Apteka pod Trzema Gwiazdami, 
RatowicJka 12.

 xox------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskiej
Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do ] Czas Przyiazd z ||

t o;o5 I W arszawy 1-26 J
Piotrowic 0

1 55 Lwowa 1*48 Lwowa
215 Piotrowic 5*10 Łodzi i
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja i
6'40 Lwowa 5*52 Zakopanego (j
7*05 Katowic 6*00 Poznania 1

1 7*35 Zakopanego 620 Warszawy
7*55 Lwowa 648 Lwowa 1
8*25 Wieliczki 655 Nowego Sącza!
8*35 Warszawy 7*25 Bielska I
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki 'j

10*05 Poznania 7*45 Lublina J
10*25 Żywca 835 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwówka I
13*15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10-40 Cieszyna I
14*10 W arszawy 12*50 Katowic fi
14*20 Piotrowic 13 40 Lwowa 1
14 30 Niepołomic 1506 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15-40 Piotrowic I
1705 Katowic 16*18 Katowic u
17-45 Bielska 16*25 Lwowa 1
19*15 Warszawy 1650 Warszawy
19.50 N. Sącza 1700 Niepotemic
20-10 Lublina 18 20 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21 15 Lwowa 1900 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20-50 Poznania
22*25 Krynicy 21*10 Zakopanego
23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23-35 Zakooancgo 21*60 Lwowa'
16*15 Trzebini 22*05 W arszawy

ie*4e Piotrowic
Tłustym  drukiem oznaczają pociągi pospieszna.

—   <f t» . • • ;  —
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 18 BM.: 

Grand Hotel: Baron Jan Behke — Kianwodrza; Broo/i- 
rfajwa Dertnatowticz — Radzyń; Zygmunt Łąctoyńaki — 
Rjakoiwta; Maurycy Kutaz — Warszawa; Ht. Bogdan* 
Łałusiki — Inronioz; Aleksander Kłemmding — Stokbokn; 
Wacław Niemirofwiski — Warsziaiwia; Wład. Wolański — 
GiTrymiałótw; KoroJeł Ejrzemimioiwlaz — Lwów, Stofian 
rrabzewBikl — Słojwa/ta; Roman Stoyoxxwfsfci — Lpteiw; 
Ryszard1 Reder — Amsterdam.

Hotel Saski: Kia/zamierz Rago, por. — Zatopam©; Mie- 
mysfcuw Urbański — Haczów:; Władyekuw WęgrzymlOfW- 
M  — Lwónr, Gustaw RusLender — Wtorsaaiwa; Herwałd

OGŁOSZENIE.
do P. Konsumentów gazu w Krakowie.

Dynefccijia, K/naikjOłwfclkOeg iGolzioiwdij róęjfclkitejj ziajw8ad&m*Ja, żie dflla dogodiaośd P. T. Koms/umentów- i obniże­
nia kosztów mainiijpuJIiajcga] ramEientSla dafcytooziatowy sp otsłóib Ehkaeiawmiiila mEieży totaci iza gatz. ZmUana p-oilfega 
mat item, ae in toseaci zaopatrzeni'i w legii tynnaojfe a fotogratfją Ołdtc.zjyt.uiją efttany gaizonnfenzy, w ystaw iają rachu- 
iidk na ntóejscu o! zaraz Mcaełują niatóyhotó. P. T. KonBumeotó1, kltónzy -pła^oą nallteffiytio&ci -ziatnafl, otrzymują 
pdkjw‘Ĵ Ojwiaj'ne nachuniki, zaś nliiejpkJicąioy, otnzymuiją !k ohoir-ołwe -u|w%diotmi:łeinEtai, tnia. p to k aw te  których miogą 
zapJjajdiić mależyitiOłśić do 3^ch dni, ibąd^ to  w eiklepCio Gaj&oiwtnft jm sy  >uL SziczepańsikEJeg, bądź też w kosie Ga- 
?złO|winjil -puzy ul. Goizojwej 16.

We w te n y m  'kiitiane&iie P . T . PulbCJitcianoścd teży pła cfsniile rachunków  znraz do .-rąk inkasentów, w zg led te  
dioiteymyjwainfce SncMowego Itenmiim iziajpŁaity, gdyż pnzeiz to zaostzcizędizą iwŁelli© azaeu, a  nadto  ni© nair&żą 
îię ma znaczne, w uwi&domteniih podiam© tosiztla, połącz omie iz zaimlkntędem i  ohwainctem diojpływu gazu.

Uprasza l̂ię też P. T. Kmisumelutiów o ułaltiwjeaiDe. d!nkas.em!t(oim CJzytrnno&cGi -pcizez udtofstepn.tenre Oficzyty- 
;wam.ia namów gajaoiniilerzy o ikażdley jpomze dfnia.

Wyrok w procesie przeciw wywiadowcom
policyjnym.

Kraków, 19 marca.
'Wicizctr.aj -zakończyła się pnzedi łaiwą (przysięgłych 

-w krak. sąidizie oiktręg. kamnym głośna rozprarwa o zbra * 
dnię nadużycia wtladizy urzędowej ipnzieiz dłwfu wywia- 
do-TMcaw pofcji Dobrzańskiego i Waliiigórnskliego, oraz 
ich wi?|póii!ni(ka Geniina. Jako- ô tiaitn.1 Świadek przeslłiu- 
chamy zoe/tał kiaroiwm.iik E. U. Ś. „pod teOJegrafem“, 
(k-om. Szrt^airc, k tóry  stwiejróził, m  poislt-ępowamie obu 
wywiadoiwiców było niezgodne z przepisanBi służbo? 
wemii. Oskiarżenii bowiem mie mieli prawa zatrzym y­
wać zajkwestjoir̂ Of\vtajnyich Bertilgowli 500 dolarów, lecz 
obofwłiąz&ni byli bezwzględnie przekazać je  do księ­
gi depozytowej i równocześnie spoenządzić doimiessde- 
nlie urzędowe.

P o  zamknięci/u postęfpotwamdja dowodowego wygło­
siła przeanówiernie prok. Szwatopf, zastępca poszko­

dowanego aidlŵ  ̂ dir. GoUdMatt, oraz obrońcy dr. A - 
schembrenner, dir. Weber i d r Abraham er, p oczerni 
przietwodlnkiząicy &. su o. dr. Frąjdkiewicz zniea^saimował 
wyn>iki rozprawy. Sędziowie przysięgli co do w^zyc/te 
kich tłrTOch oiskarżonych 12-ma głosami zastwierdzili 
pytania w kiiemunikni zibrodhi nadłużycia władzy urzę­
dowej .przez wymousraiiie i .pr/zywlła^mcizem ie 500 do- 
larów, w'o>bełC czego- fcryibmniał skazał Dobrzańskiego 
i Geniina, każdego na 3 lata, zaś Waligórskiego na 
dwa lata ciężkiego więzienia z obostrzenJiafinL Nadto 
o-nze)kł try to n a ł wydalenie Genina jako poddanegoV irosyjskiego z granic Państwa po odsiedzeniu kary.
Na wniosek pnofkuiraithira trybunał z uiwagi na nie- 
bejz|pleczeńt?(tfwo ujciiefcizki' zajnząidiził natychmiastowe 
aresztowanie Diobnzańsfciiegio i Wadiigórskiego, którzy 
odpowiadali z wodnej stepy.

Napad rabunkowy pod lasem.
Bandyta napadł i obrabował ofiarę

Kraków, 19 marca.
■Dnia lii gmudhia 1923 r. o g. 5., idiąic d'o Binz ŝlka- 

n a  ja/iirnatk, spotkał &ię m  djrodJze polheij mrędtzy 
Bonzęciineim a Płrfzyibonowiemi Paweł Badowski z Bo­
rzęcina, paw.. Błnzetóko z peiwtnym osobnikiem, który 
mu oświadczył, że &zńka skradzionych kon*i, a ró- 
wnjacześnLe szybkam ruchem przyłożył nui rewolwer 
do głowy, drugą zaś ręką wyciągnął mu z kieszenS 
10,500.000 Mk. wraz z  dwiiensa chustkami bjałemi do 
nosa.

Po odcbraniiu -powyżs-zey kwoty osobnik uderzył 
Badowskiego klilka ra/zy kołem po nogach i rękach, 
grożąc mai zastrzeleniem, a następnie zbiegł w stronę 
poMilski^o laiSfu.

za namową żony obrabowanego.
Dopiero po .roikni uidalo się pelteji w Borzęcinie u- 

jąć sponaiwcę w osobie Stanisława- Dudy, t o  26, które­
go odlsltawioimo dnia 18 lhitego br. dio sądiu powiato­
wego w-Radłowie.

Moralnym sprawcą wyżej opisanego rabunku by­
ła Rorcalja Badowska, żona napadniętego, która Hue 
chjoąio, by jej m ąż Paweł Badowski przeprowadzał 
beiz jej wo-li proces- cywidiny, namówiła Dudę, aby 
napadł na jej męża, który  w tym dniu wybrał się- 
właśnie d'o adwokatta w  Brzeskiu, celem rozpoczęcia- 
pnoce^u i aby dokonał na nim rabunku, zrabowane 
zaś pieniądze, aby jej oddał.

D uda ulle-gł îzy namowie Badowskiej faktycznie do-- 
konał raibiuniku. Do winy przyznał się całkowicie.

Pachtar — Warazałwa; Man-jan Lemejda — Katowi-c©; E. 
M. Goldetnjberg — Wiedeń; Gerha-id Koihirig — Gdańsk; 
Hersz HiooDigBt.em — Wiarsraajwa; Wiktor Jiurystow^ki — 
Śrem.

--------- OOK>---------

Błogosławieństwo Ojca ^w. dla 
Stow. kat. stróżów.

Ddtegacga stowarzyszani a kaitoł sitróżówi złożyła 
w dlnLu 14 maoica br. Nagpnzierw’. I&. Biiskiupoiwi Ada­
mowi Stefanowi Sapiesz© podiziękowanlie ®a przysła­
nie sjtowairzysizeniu piisma z udSz-Leteiem Apostoł. Bło- 
gosiławieńsltiwa od Qjca śiw. Piusa XI i Afiicypast.etr- 
sklego Swego- Blłogasławleń^t)wa z życzeniem dal- 

i sszego pomyślnego rozwoju tok pożytecznego sitowa- 
arzytiziemia, kttórie w b. roku obdhodłzi 254etoi jubileusz 
swego iisftinienia, zwracając się do pnezessa gffow. z po­
lecaniem, aby przybył powttJómle przed samym ob­
chodem •uroczystości jubills ^  ceiliu dateego  porozu­
mienia się. Konferenicja w Związku sknóżów odbyta 
dn. 15 bm. naiznaczyfe, czas obchodu jubifleustzu na 
Zielono Święt-a, o  ctzenn na cgasie doniosą aftoe. 
W czasie konfenenicąT to . knurałor. kam WŁ MikuMd 
oświadiczył^ że dołoży wis-zetlkich sdarań, aby uroczy­
stość wypadła jak najjpoważnieij i wezwał wszystkich 
stnóżów i sdinórżJkd do* gireanjałtnego wizięcia udżiału 
w  uroiczy^tiości jruibilBati»zowe|j. (Biuro Związku Zwie  ̂
nzymacka 7).

(W SPRAWIE ZWALCZANIA CHORÓB ZAKAŹ­
NYCH W SZKOŁACH. Kjuratorjum szkolne nr Kra­
kowie rozesłało do wszystki-ch inspektorów szkol­

nych oraz ayrekoyj zaikładów naukowych, najnow­
sze rozporządzenia i okólniki1 ministerialne w sprawie 
©wialczamia chorób zakaźnych w szkołach. Szozegóilną 
uwagę zw raca ministerstwo na należytą czystość bu 
dymków i lokali sizkoltnych, tudzież dziedzińców, stu­
dzien i usitępójw. Przynajmniej 3 Tazy do roku należy 
doikonyiwać gmuntownego czysizcaenia wszystkich po­
mieszczeń szkolnych ii obejścia szkolnego. Wodę ze 
studzien należy co pewien czas poddawać badaniu 
ibalk)te(rjo Jog Icznemu. Ministerstwo zaleca pouczanie 
młodizieży szlkoinej podczas wykładów nauk pr.zyrod 
niczych o znajozeniu chorób zakaźnych, sposobach, 
ich szerzenia się oraiz środka-ch, jakiemi je można, 
zwalczać.

K ażda szikola otowiąizaaia jest prowadizić specjal­
ną ,^ksiąr2k ę  sanitarną", kom/trolowaną przez lekarzy 
srzkoilnych, oraz w izytatorów  i inspektorów. Prze-pi- 
sy szczegółowe, wydane pnzeiz ministerstwo dotyczą, 
postępowania z dziećmi, dotkniętem i chOTÓbą za­
kaźną.

W ZWIĄZKU Z UTWORZENIEM 6 PAŃSTWO­
WYCH ZARZĄDÓW DROGOWYCH W KRAKO­
WIE, Białej, Nowym Targu, Nowym Sączu, Jaśle i 
Tarnowie w miejsce dotychczasowych 10-ciu zarzą­
dów otrzymujemy dał&ze informacje o* sprawach, do­
tyczących dróg wojewódzkich, tj. byłych dróg k ra ­
jowych i .państwowych. Sprawy te zostały wyłączone 
z pod kompetencji okręgowej dyrekcji robót pubika 
Tiyeh w  Krakcme 1 będą odtąd prowadzone przea 
,^okręgowe sarffigdj to is  i«moraądowyoha, podlega-
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Jąoe tymczasowemu wydziałowi somortządaweiniu we 
liwowie.

iW tym  oelu utwomziouja następujące okręgowe za­
rządy: 1) w Krakowie (tna powiaity Kraków, Chrza­
nów, W ieliczka), 2) w W adowicach (na pow. Biała, 
Myślenice, W adowice, Żywiec), 3) w Bochni (m  pow. 
Bochma, Brzesko, Dąbroiwa, Mielec, P ita io , Ropczy­
ce, Tarnów), 4) w Niofwym Targu (na pow. Noiwy 
HWg), oraz 5) w Nowym Sączu (na pow. Gorlice, 
Chrybów, Jasło , Limanowa, Nowy Sącz). Drogi samo­
rządowe powiatowe pozostają, jak  dotąd, pod zarzą­
dem  wydziałów powiatowych. Zorganizowanie dróg 
pow ałow ych  w  ram cah okręgowych zarządów nastą 
p i do dnia 1 lipca brr.

ODSŁONIĘCIE t a b l ic y  p a m ią t k o w e j  r o t ­
m is t r z a  BOCHENKA. W czoraj jako  w  przeddzień 
im ienin ks. Józefa Poniatowskiego', k tórego nazwę 
nosi 8 p. uałmóiw,, odbyła sóę w  kościele św. P io tra  
msza żałobna za poległych ułanów i oficerów pułku. 
Mszę żałobną Ofdjpnafwił gen. kapelan ks. Niezgoda, 
Tpoiczem nastąpiło odsłonięcie tablicy pamiątkowej ce 
lenn uczczenia śp. rotmistrza. Lucjana Bochenka. — 
•Przed odsłonięciem ks. Niezgoda w pięknych słowach 
przedstaw ił ważność uroczystości, w których dziado­
wie i pradziadowie pod wodzą ks. Józefa chcieli w y­
w alczyć byt niezależny.

W  uroczystości wizięli udział: wojewoda Kowali-
kowski, rek tor Uniw. Jag . Z/immermann, dry. Pachoń 
ski, gen. Szeptycki, gen. Tinz, dowódca 0 . K. gen. 
•Kuliński ze siwym zastępcą gen. Dziewamoiwskiah, 
kjom. 0 . W . płk. Augustyn, płk. dr Tadeusz Piotrow ­
ski oraz liczny korpus oficerski.

SPÓR O WIELKI ZAPIS DLA AKADEMJI UMjIE- 
JĘTNO&CJ. J a k  donosizą z Przemyśla, zm arły przed 
ikilku la ty  śp. Paweł TysakiowEtki poizostawił był te­
stam ent, w którym  zapisał prawie cały swój nieru­
chom y m ajątek, mianowicie kilkanaście wsi w powia 
fcaeh dobromilskim. i liscdkim, Akademji Umiejętności 
w  Krakowie. Obecnie odnaleziono testam ent z póź­
niejszą datą, czyniący generalnynf spadkobiercą kre 
rwnego czy imiennika śjp. Tyszkiowskiegov Notarjusz 
,wiedeński, u  którego testament, ten był złożony, prze 
ełał go już przemyskiemu sądowi.

Z  IZBY HANDLOWO-PiRZEMYSŁGWEJ donoszą 
(nam, że przy legaciji polskiej w  Bukaresizc-le ntwo- 
nzione zostało stanowisko radcy handlowego, które 
obejmuje w najbliższym czasie dr A rtur Smutny, *za- 
mieis/zkuły od la t 20 w  Rumuuji i obznajj-oniiony do­
kładnie z tamit. stosunkam i gospo^darezymi. Nowo 
mianoiwatny radca handlowy ośw iadcza gotoiwiość u- 
ftnzymywania ścisłego- kon tak tu  z kolam i gospodar- 
-czemi zamleTesofwaiieani w rozwoju stosunków han­
dlowych -z bliskim Wschodem. Pnzemyslowcy i -kup­
cy polscy będą też mogli korzystać iz pomoicy i po­
parcia  radcy handlowego w  czasie pobytu w Ru- 
miinji.

COŚCIE JUGOSŁOWIAŃSCY W KRAKOWIE.
W  soibotę odbędzie się w sali konferencyjnej magi­
s tra tu  o godz. 5 popoł. posiedzenie kom itetu obywa­
telskiego celem ustalenia .programu przyjęcia wycie- 
•lozki jugosłowiańskich słuchaczy uniw. i chóru aka- 
diemiicikiego „ObiMó44. W ycieczka przybywa do Krako 
wa 31 marca.

ipRZED PRZYJAZDEM SZEFA TYMGZ. WYDZ. 
SAMORZĄDOWEGO DO KRAKOWA. Dziś przyby­
w a do K rakow a szef Tymoz. Wydiz. Samorząd owego 
Kędzior, b. min. robót publicznych i senator, celem 
odbycia konferencji z przywódcami politycznymi i 
iwyżsizymi urzędnikami w sprawie zmian w  tymczaso 
wym zarządzie miasta.

ROZSłZERZElNłiE GMiENiTARlZA RiAKlOWICKIE- 
GO. Ja k  się dOwiadtujcmy. spraw a oddania gruntów 
gm-inie m iasta Krakow a dlla rozszerzenia cmenfamza 
rakowickiego została diefm-iitywinie załatwiona. Mia­
nowicie ministerstwo robót publ icznych w  poro zu­
mieniu z ministerstwem roiMctiwa oświadczyło się 
aa  przychylałem izałatiwieeiem tej spraiwy. Równocze­
śnie jedinak postawiono wa-runek, że' w zamian za te 
g ru n ta  gm ina odda rzą/dowi 48.000 m. kw. (a więc 
około 8 morgów) gnuntu na  Bonainee, zakupionych 
niegdyś przez dr. Leo od ,pjdtadiowy kraju44, a sprze- 
daoiych później miastu. Gnunrta te, leżące między sta­
c ją  w Bonamee a dinogą prowadlząoą do Łagiewnik, 
stanow iły przedmiot sporny mlędizy władzami rządo- 
wemi a gmiinnieani z tego ty tu łu , że poprzednim po­
siadaczem ich była antstrjjadka rządowa instytucja, 
a  maanowicie „Odbudowa k raju44, z którego to po- 
wódu rząd! rościł sobie pretensje do tych tere-niófw. 
N a mocy obecnego załatwienia spraw y połowa tego 
gnrunftiu przeszłaby na własność rządu, połowa zaś po­
zostanie własnością gminy i przeznaczona ma być na 
wybudowanie nowej remizy tramwajowej. Jeszcze 
bowiem w ciągu bieżącego roku projektowanem  jesit 
przed&użenne liniji tramwajowej Nir. 6 pod zakład ką­
pielowy Matecznego na Podigórtzu, poozem linja ta 
Poprowadzoną zostano/e na Bonarkg.

EGZAMINA DOJRZALOŚCL Egzamin dojrzałości 
w gimnazjach okręgu sdkolnego krakowskiego o-dbę 
dizie się w następujących terminach:

a) w gimnazjach państwowych: Biała 25—27 maja; 
Bochnia 25 m aja do- 3 czerwca; Brzesko 15—17 czer 
•wica; Chrzanów 2—6 czerwca; Dębicą 25—29 maja; 
Gorlice 3—6 czerwca, Jasło 15—20 czerwca, Kra­
ków, św. Anny 8—12 czerwca; śjw. Jack a  8— 10 czer 
wca; Sobieskiego- 2—6 czerwca, H enryka Sienkiewi­
cza  5—16 czerwca; gimnazjum V 8—10 czerwca; gd- v 
mnozjum VI 8— 12 czerwca; gimnazjum YII 8—16 
czerwca; żeńskie 27 m aja do 6 czerwca, Mielec 8—10 
■czerwca; Myślenice 19—20  czerwca; Nowy Sącz I.
8—12 czerwca., Nowy Sącz H. 3— 6 czerwca; Nowy 
T arg  8—13 czerwca, Tarnów I. 2— 13 czerwca; T ar­
nów II. 2— 4 czerwca; Wadowice 15—19 czerwca; 
Zakopane 5—10 czerwca.

b) w gimnazjach pryw atnych: Jasło .22—24 czerw­
ca; Kraków Jaworskiego 8—10 czerwca; Ks. Sale z ja 
nów 18—19 czerwca, Ks. Misjonarzy 30 maja-; I. żeń 
skie 20—2 5  czerwca, Królowej Jadw igi 25—26 ma­
ja; H. Kaplińskłej 12—13 czerwca; SS. Urszulanek 
3—6 czerwca; Nowy Sącz żeńskie 13—16 czerwca, 
Oświęcim 28—29 maja, Tarnów SiS. Urszulanek 4—6 
czerwca; Elizy Orzescikowej 15—16 czerwca; Wielicz 
ka  15—17 czerwca; Zbyłitowska Góra 13 czerwca.

DOCHODY TARGOWICY MIEJSKIEJ wskutek 
iziwiększającyoh się spędów zw ierząt rzeźnych i pod­
wyższenia opłat targow ych stale w zrastają. Na rok 
1925 wstawiono do- budżetu kwotę 200 ty&. zł. W naj 
bliżsizym czasie ma się w ykonać roboty konserwa­
cyjne, a w  szczególności odrestaurow ać stajnie, k tó  
re wykonane były jeszcze w  roku 1908 ze starego 
drewnianego- m aterjalu.

USZKODZENIE POMNIKA GRUNWALDZKIEGO. 
Od pejwnego czasu przechodnie, idący płacean Matej­
k i z/wracają uwagę, eż na granitowym  cokole pomni­
k a  grunwaldzkiego od sitirony uil). Paderewskiego' bra­
kuje jedinetj spiżowej tańczy herbowej obok napisu: 
,(Biraciom na otuchę44. Ponieważ na ten tem at obie­
gały po mieście pmzetióżine pogłoski, przeto wyjaśnić 
należy, że pirized kilku tygodniami towarzystwo ochro 
ny zabytków m. Krakowa oddało tańczę tę  dlo napra­
wy^ gdyż okazało się, że jest uszkodzona, skrzywio­
na i oberwana z o-gniwa łańcuchowego. Bo uskutecz­
nieniu napraw y tarcza będzie znowu przymocowana 
-na daiwnem miejscu. Zaznaczyć należy, że również 
dbuiga tarcza od sittomy ul1. W arszawskiej jest •:krzy­
wiona i słabo umo‘Cowana, wobec czego należałoby 
pomyśleć o zabefzpieczeniu i tej tańczy.

ROZPRAWA O KRADZIEŻ BLACHY NA KOPU­
ŁĘ KOŚCIOŁA 6W. FIOTRĄ. Na wjczorajsizy dzień 
wyznacz ona była w sądlzie okręg, karnym  w Krako­
wie rozprawa przeciwko 15 osobom, oskamżonym o 
kradzież, wizgiDędni-e spnzedaiż blachy, przeznaczonej 
na  pokrycie kopuły kościoła św. Piotra. Rozprawa 
roizjpi&aua na dlwa dni, nie dostzła do s ta tk u  z powo­
du niejawlenia się kilku oskarżonych. Przewodni- 
cząicy s. s. a. KSięski- wydał nakaz doprowadzenia 
obwinionych i odroczył rozprawę.

POŻAR NA ULICY MIODOWEJ. W czoraj o godiz.
3 popołudniu >zaiwez;wano straż  pożarną do ^kłaidu 
eilteiktiro-mechamicizinego Karola Biliskinida przy ul. Mib 
dowej 12, gdzie na poddasizu H-go piętra zapaliła się 
drew niana ścianka od rozżarzonego żelaiznego pie­
cyka. Straż pożarna wyrąbała pokrycie dadhowe na 
pnzestirtzerni 4 mettrówi, poczem ogień stłumiła. Szkoda 
wynosi około 2000 zł.

NAGŁY ZGON INŻ. ALBRECHTA. Gnegdaj wie- 
czorean w czasie o-brad „Zesp3łu44 zmarł nagle na u- 
dair serca. inż. Albrecht, radca  budownictwa, nacz. 
wydziału w ołoręg. dyrekcji robót publicznych w Kra 
fcowie. Obrady na znak żałoby pnzenwano. Lekarz 
pogotowia ratunkow ego skonsfato^wał zgon.

NIE MORDERSTWO, LECZ SAMOBÓJSTWO.
P rzep ro w ad zo n a  w czo ra j popo łudn iu  sekcja  
(zw łok OjCfZykówny, znalezionych  w M łynówce za 
ro g a tk ą  łobzow ską, w y k aza ła , że nie zachodzi tu  
w y p ad ek  m orderstw a, lecz, że O jczyków na po­
p e łn iła  sam obójstw o w sk u tek  ro z s tro ju  n erw o ­
w ego . P rzy  sekcji obecnym  b y ł sędzia d r. C zer­
ny. Poigtrizeb denatki odibył się din. 18 bm. o g. 11
rano z k ap licy  cm /entarnej.

 ooo ----------------

Z  OPERETKI ^NOWOŚCI44, Dziś i codraemnie ,Aoolio.44, 
operetka w 3 aktach Lehara z Oaemekó^Tną w roli tytu- 
tóweij, która codzień zapełni/a-. iwMo/wnię, dla swojej pięk­
nej niaiw&króś modem mauzyki i pełnego- hiunoru libretta, 
oraz niezrównanej gry syrnipatycznych wykonawców pp. 
Ozjernjejkófwrueĵ  Pilarskaego<, iWesolo*wsikiego, Berskiego, 
Reiwisikiiegoi i innych. 'Pr-awdiziwą sensację budzą balet 
„Apasze44 Cieedelskae^ i Martównej.

^JÓZEFÓWKĘ44. K. 8. ,^Uiraróa44 w Krakowie urządza 
dżiś wê  eziwiaintek 19 marca br. w sak pmzy ul. Radziwił- 
łowtakiiej 4 >yJóraefówkęu. POeizątek o godz. 9 wieczorem. 
Poft-ostaie zajprosEenia wydają firmy J. Głogoiwiecika Łu- 
nja A-B 43 i Amastaizy Frontoz, ul. Florjańaka 17.

iKomaitet dr Baon. Feller, kpt. Rerutka Ptiotr, por. Fi­
las Stan-.

ZE SPORTU.
CRACOWA—POLONIA. W  nBediz&efląf, dnia 22 mar­

ca br. odlbędą sdę zawody pliki nożnej międizy mi-f 
strzem s to ic y  ,^Pokm]ią44 a Gracovią. OBitarthie spo<t- 
(kani*e powyżisizych drużyn odibyło się w roku ubie­
głym w W arszawie i zakończyło się M ęską Gracoyii 
w stosudkju 1:4. Ponieważ pianwsizo mecze Polonji 
•w bieżącym s;czionie pnzynaosły jej wysokocyfirowe 
zwycięstwa (iWarsaawianlka 10*i), Turyści z  Łodizi 5:1) 
i świadczą o doskonałej foaunie. drużyny, przeto mocaj 
nieidzieliny będzie nieiwątjpilniwie •meziwyMe- interesu­
jący, tern bardziej, źie dinużyina Cracovii bęjdfzie się 
starała  powętowaó pon'iesioną w Warsizawie porażkę.

CIĘŻKA ATLETYKA.
Międzymiastowy Turniej T. S. Wltsla uTzą-izoiiy 

staraniem  imicMtifwiej Sekcji OiężkoartilletyiCEnej zgroma- 
dteił kiikuKiziesięciu zapaśników z Krakowa, Pozna­
nia, Górnego SBąska. Ząpasy odbywały się w łaska­
wie udziełonym pirzez p. dyrektora Gawl-ikowskiego 
kinie „Nowości44 i zgromadziły wcale liczne' grono 
widzów, a  zwftasłztoza w medzieilJę. Sport ciężko atC»e- 
tyczny amatorski nie budzi -wiśiód publiczności tego 
entuzjazmu, gdyż am atorzy walczą bezinteresownie.

Bieg na przeAaj, turtządlzony w Poznaniu w dniu 15 
bm. zgromadził ma śtarcie 21 zawodMków; zwycię­
stwo pnzypad&o stamtluijącemu poza konkursem Sze- 
lesrtiowiskiemu z W amzawy; dakize miejsca- przypadły 
Sziwaroowi (Wanta), K łapucie i Magieroiwi. Trasa 
wynosiła 3.500 m. —be.—

g ie ł d a . ’ ~
Kraków 19 marca.

Na giełdzie efektów ruch słaby. Tendencja utrzymana.
Rynek dewizowy martwy — podobnie jak i pogiełdzie.
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji:

Bank Hi.potecrzmy 
Bam/k Maloipiolstkd ’
Ziieanstka/ Bank Kredytowy 
Zieleniiewski 
II; Cegielska Poznań 
•Tnzebiiruia. żelazo 
Parowozy 
Te.pege
8. W. Niemojewsłkd 
Ćmielów 
Krakus
■Ghodorów 1 5 .
A. Pi.aseciki

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Lolkiomjotywy 000; Nobel 4.75. ,k, ,

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Praga 15;55 (toz.); Berlin 1.23.90.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bamik Handlowy 7.00; Bank Związku Spółek Za 

roibkowycłi 11.15; H. Gegielsłki Poizmań 0.58; Parowoar 
0j65; Stał-achio.mce 221; Zdelenae.wisiki' 1455; Żyrardów 
'72.15; NiOibel 2j10; Haberboisoh 6.60.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 26.90; Londyn 24.79 i pół; 

Nowy Jork 5.186; Belg ja 2627; Włochy 21.12; HŁazpanja 
73.65; Hoł̂ a/ndja; 207.25; Berlin 1233. Woiedeń 73.05; Sztok 
ihiolm 139.75; ftsło 80, Kopenihaga 9425; Sof ja 377.50; Pra 
ga 15.40; Warszawa 100; Budapeszt 0.7-1 i siedem dziesaą 
‘tyeth. Biiałogród 8.32 i pół; Ateny 7.80. Kjonstaotynopol 
265; Buikareisizt 252J50; HelsaingfoirB 13.05; Buenos Aires

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy pa»pierów ptolsibich w  tysiącach koTon austr.; 

Bamk Hnipoiteciziny 8; Sćilesja 12; Fanito- 202; Galicja 1278; 
Nafta 160; Sckodnioa 192. Karpaty 142.

0.59 
0.32 
0.15

14.35— 14.75 
0.55 
0.57 

0.65— 01>7.
1.60—1.65 
0.65—0j58 
0.53—0j55

0.95
4.60—4.75 

1.75

SYTUACJA W PRZEMYŚLE I HANDLU MAŁOPOL­
SKIM. (iMoir). Wedle infonmcyj poehoidzącyich z Izby,' 
handlowej i przemystoiwej stosunki- przemysłowo-handlo-
iwe nie zmieniły się zasa<Mc-7X)s gdyż na -wsizjTStkich ga­
łęziach przemyski i handlu ciąży balast wysokiej stopy 
procentowej. Uizyekainde amerykańskiej pożyczka- podzia­
łało* ożywczo, budiząc nadzieję sanacji w kierunku kre­
dytowym, Przemysł węglowy w Zagłębiu krakowskim i 
dąbrowisikćm pracuje dotychczas 3—1 dni w tygodniu, 
■spotykając się na targu -wewnętrzinym z konkurencją wę 
gla górnośląskiego o wyższej sile kalorycznej, gdyż wę­
giel górnośląska przy trudnościach eksportowych "opano­
wuje targi wiwinętrzne.

■Przemysł drzewny, mebli giętych i przemysł kosaykar­
ski przechodzą jeaz-oze ciągle silną stagnację. Przemysł 
naftowy i rafineryjny z powodh podatków podbłanaoją- 
cych poważną część tapaitiałów o-hroitowych zmusizony 
jest doi cgraaiiczeraia produkcji dochodzącej do .normy 
przedwojennej. Przedsdębdoirisitwa naftowe czynaą starania 
o 6-oio miesięczną proLongatę opłat podatku akcyzowe­
go oraz zwolnienie od podatku ekspertowego. Przemysł 
spożywczy z młynarstwiean rua czele przechodzi dalszy 
kryzys.  ̂ Przemysł spirytusowy zaznacza pogorszenie, 
gdyż objęty monopolem, teu przemysł otrzymuje z dyrek 
cji momioipoiu małe ilości suirow.oa do rafinady. Przemysł 
żelazny i masizyn rolniczych cierpi z powodu niekorzyst­
nej polityki celnej a podatek obrotowy ciąży dwu i trzy 
ikroitnie na niektórych artykułach, odbierając możność 
kotarerncji z zagranicą. W przemyśle tekstylnym i SECZót 
karskim zmnaccia się pewna poprawia, zaś w przemyśle 
graficznym znocrania poprawo, gdizae skończyło siię zupeł­
nie bezrobocie. Ptnzemysł ceglarski pna-cuje nadal z defi­
cytem. Dla ogólnej sanacji wszystkich gałęzfi przemysłu 
ikoniecznem jest uzyskanie długoterminowego1 kredytu* 
ikftóry kenk/urentej^ z produkcją zoTramicziną.

Koniec części redakcyjnej.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny 
ALEKSANDER BLAŻEJOWSKL i* i j
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ra iH  eimm
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — .

50 gr.
€

W ŁADYSŁAW  ROPSICI
Centrala: Rynek Główny 39, Linja A-B. Kraków. 
Fllja: Rynek Główny 36. Linja C-D. Kraków,

Telefon 4102 i 8529.

i Główne biuro kupna i sprzedaży kamfenie, domów, wll! Itp. j
Ma do sprzedania poniżej podane objekta: (Fm /

KAWIARNIĘ oraz sMeip looirzenfny ® miesmtonnem w 
KratowiLe przy mchliiwey ulicy sjarzeda firma Władysła­
wa Roipśkiego, Rynek 39 Lub Rynek 30.

KILKA gospodarstw wlęjk szych i miniejazydh .w Mało'- 
poLtłcei, Kongresówce, Poznańskie-m, na Górnym Śląsku 
i Pomorzu ma do sprzedania firma Władysława Rop- 
fikiego, Rynek 39 Lub fil ja Rynek 30.
MAJĄTEK ziemski 180 mórg w okolicy Kmatoiwa -wraz 
z imjwenstanzem żywym i martwym oraz wiszełkiemii za­
budowaniami sprzeda flrmia Władysława Ropstkiegio Ry­
nek 39 lub fiiltja Rymek 30.

KOŁO KRYNICY gospodarstwo 54 mórg, w tem 5 mórg 
lasu, wszelkie zaibaidorwmuia- gospodarcze, doan miiesrzikal- 
ny mrurofwtafny 7 uiblkiacyj, nadaje się na restaurację lub 
mleczarnię. Genia 11.000 dolarów. Sprzeda firma: Włady­
sława Ropskiego, Rynek 39, lub Rynek 30.
KOŁO WADOWIC gospodarstwo- 4 L pół miorga wraz z 
domem, zaibudoiwiandamii, oraz ogrodem ofwccofwym. 0,d 
stacji Klecza Dolina pół godrz. Cena 6.000 zł. Sprzeda fir­
ma Władysława Ropskiiiego-. Centrala Rynnek 39, lub Fil ja 
Rynek 30.
W KRAKOWIE willę I p. murowaną z wio lnem mieszka­
niem 6 potkoijd, kjuclmia, z k-omfoirtem. Sprzeda na dogod­
nych wiarumlkoch firma Władysława Ropskiego, Rynek 
39, Lub Rynek 30.
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY w pow. mieście na G. Ślą­
sku o 6 ubdk. z wolnem imiieszkaniem 3 pokoje, kuchnia, 
salon, praóOfWTia, elektT., telefon i t. p. z kompletnym 
urząd.zeniem. Cena 5.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Roipskaego. Centrala Ryme-k 39, lub Fllja Rynek 30.
SKLEP w Krakowie z urząd żeniłem i toiwiarem oraz mie- 
.Sizkaniem, elektr., wodociąg etc. Cena- 5j200 zł. Sprzeda 
firma Władysława Riopakaego, Rynek 39, lub Rynek 30.
SKLEP w Krakowie z wolnem mriesrakąnSem 2 pokoje i
toefaia , Łazienka, elaktr. itp. Sprzeda firma Władysława 
Ropskdego, Rynek 39, lub Rynek 30.

KOŁO BIAŁEJ dom parterowy murowany wiraiz z pie­
karnią i sklepem ora® ogrodem owocowym, dom w ca­
łości wolny po kupnie, -ma® piekarnią i urząd.zetniem. 
Cena 20.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Rynek 39, Lub Rynek 30.
WE LWOWIE dom parterowy, kryty dachówką oraz bu­
dynek fabryczny kryty blachą, elektryką, obiekt nadaje 
się na cele "przemysłowe — położony koło dsworca. Cena
4.000 dolarów. Sprzeda firma Władysława Ropsikiego, 
Rynek 39, lub Rymek 30.

FABRYKĘ ciuMennfjczą z kompletnem urządzeniem w 
jpełnym ruchu. Cena 6.000 zł. Sprzeda firma Władysłaiwa 
Ropskćego. Centrala Rynek 39, Lub Rynek 30.
W KRAKOWIE kamienicę II p. z pełnym komfortem 
ora® wolnem mieszkaniem cena 14.000 dolarów. Sprzeda 
lEirrna Władysława Ropskiego Rynek 39 Lub Rynek 30.
-nAMIENICĘ BI p. w Krakowie, z oficyną w pobliżu 
tramfwoju, cena 9.000 dolarów. Sprzeda firma Władysła­
wa Końskiego Rynek 39 Lub Rynek 30.
KAMIENICĘ III ,p. w Krakowie, w pobliżu plant, cena
8.000 dolarów. Sprzeda firma Władysława Ropskiego Ry­
nek 39 lub Filja Rynek 30.
W KRAKOWIE kamieniica I p. ze sklepem 12 u-bikacyj, 
Daroiżmók, cena 4.000 dolarów, połowa gotówką reszta na 
hipotece. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 
39, lub Fdja Rynek 30.
KAMIENICĘ II p. z oficyną, komifoirtem i Wolinem mie- 
iszfkaniem kilk/u/potojorwem w Krakowie. Sprzeda firma 
Władysława Ropsikiego. Centrala: Rymek główny 39 lub 
F llja> Rynek 30.
KAMIENICĘ III p. w Krakowie z wolnem mieszkaniem 
i sklepem, cena 9.000 dolarów. Sprzeda firma Władysła­
wa Ropsikiego Rynek 39 lub Rynek 30.
KAMIENICĘ HI p. w Podgórzu (narożnik), z wolnem 
ciieszkajniem 4 pokoje kiucihnda, z komfortem. Sprzeda 
firma Władysława Ro,psjkiiegx> Rynek 39 lub Filja Ry­
nek 30.
WILLĘ murowaną, 9 poikioji z komfortem, garożą oraiz 
Baibiud owa ni a mi i ogrodem owocowym 4 morgi w Krako­
wie w pobliżu tramwaju. Wydzierżawi firma Władysława 
Ropskiego. Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

UWAGA l Każdy kto chce kupić lub sprzedać szybko 
& bonzysinne, lub dobrze ulokować kapitał, ndeoh się uda 
& calem zaufaniem do Głównej Farmy Władysława Roip- 
«łdego -w Kraikowie. Oenltrała: Rynek Linja A-B 39. Fi­
lja: Rynek, Linja C-D 30. Telefon nr. 4102 i 3529.

KAMIENICĘ II p. w Kr alkowie, w okolicy pkunit, cena 
8.000 dolarów. Sprzeda firma Władysława Rops-kdego Ry­
nek 39 Lub Rynek 30.

OLEJARNIĘ w Krakowie wraz z wolnem mieszkaniem. 
Sprzeda fitrma Władysłia/wa Ropsikiego, Rynek 39 Lub 
Fllja Rynek 3 0 . ________________________________
LOKAL HANDLOWY w Krakowie o 2 ubikacjach z du­
żą wystawą w pobliżu ul. Florjańsfciej. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiegp Rynek 39 lub Filja Rynek 30.
W NIEPOŁOMICACH dom parterowy 4 ubikacje wraz
.7. dużym ogrodem oraiz wolnem mieszkaniem sprzeda fir­
ma WładjTsława Ro-pslkiego Rynek 39 lub Rynek 30.
W STRZYŻOWIE dom parterowy 3 pokoje-, kuchnia oraz 
ogród, cena 1.000 dolarów. Sprzeda- firma Władysława 
Ropsikiego, Rynek 39 Lub Filja Rynek 30.

W ZAKOPANEM kilka wLLM oraz parcel budowlanych 
ma do sprzedania firma Władysława Ropskiego, Rynek 
39 lub Rynek 30.

W OKOLICY KRZESZOWIC dóan part. o 7 ubikacjach 
wraz z sklepem oraz ogrodem, cena 7.0(6 zł. Sprzeda fir­
ma Władysława Ropskoego Rynek 39 lub Rynek 30.

ROBOTNIKÓW i robotimoe sezonowe może dostarczyć 
rnatychmiiiaist Pańistiw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, uL 
Podzamcze 30.

FARBIARZA  ̂do garderoby dla jednej z krakowskich 
firm posizukuje Państwowy Urząd Pośiednictwa Pracy 
w Krakowie, ul. Podzamcze 30.
FABRYKA papy pos/ziulkuje majstra ewentualnie kierow­
nika. Zgłoi&zenia do Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.
MASZYNISTĘ majstra do elektrowni na prowincję po­
szukuje Państwowy Urząd Pośr. Pracy, w Krakoiwuo, ul. 
Podzamcze 30.
MECHANIKA dJo naprawy, mia&zyn: do piaamda na pro­
wincję. ZgłorST^nia Państw. Umz. Pośr. Pracy w Krako­
wie, ul. Podzamcze 30.

FRYZJERA damskiego do jednego z większych zakła­
dów w Walnie po&zukuje Państw. Urz. Pośr. Pracy w 
Krakowie, ul. Podzamcze 30.
CUKIERNIKA do fabryki czekolady poszukuje Państw. 
'Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, Podzamcze 30.
-BONĘ starszą do dzieci nia prowincję poszukuje Państw. 
Urz. Piośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

OSOBY Inteligentnej, mającej zamiłowanie do dzieci, z 
■szyciem  ̂ możliwie z początkami francuskiego i muzyki, 
poszukuję od 1 kwietnia. Zgłoszenia z odpisem świadectw 
podaniem referencyj i wysokości pretensyj oraz dołącze­
niem fotogr. proszę skierować: Ostrów (Pozn.), skrzynka 
■pocztowa nr. 44. 140

PALACZ cegły! Pierwszorzędna siła fachowa, potrzebny 
do cegielni- w Lubelskiem „Piec Hofmanoiwski", najchęt­
niej z Pomorza. Oferty do* S. Diahtera, Warszawa, Zło­
ta  45. 141
DZIELNYCH  ̂zastępców posizukuje się do sprzedawania 
nadziw. ładnej i łatwo1 sprzedającej nowości. Oryginał i 
bliższe szczegóły .przy nadesłaniu 10 zł lub przez zalicz­
kę. Dom 2 -wysyłkowy, Mik. Gal lina Bielsko, Śląsk, Wę- 
gltowa 6. 142

APTEKARSKA siła pomoentióza żeńs-ka, wpraoowana, 
potrzebna od 1. 4. br. do odważania, prac piśmiennych 
i pomocy przy ręcznej sprzedaży. Poznań, Zielona Apte­
ka,, ul. Wiro-cAawska 31. 143-

•POSZUKUJĘ pomieszkania składającego się z 3—4 po­
koi i kuchni-. Watrunjki stosownie do umoiwy. Zgłosze­
nia do Adm. „Gońca Krak." pfod „Urnowa". 81
•EMERYT P. P„ były komendant, poszukuje posady ja­
to  magazynier, prowadzący księgi, ekspedytor, może 
■przyjąć zastępstwo jakiej finny na wyjazd za interesami, 
^wiadectwiaimi może się wykazać. Adres: Emery.t, Pła- 
szowskia 1. 10, Kraków. 2252
OGRODNIK z  wjkisztiałceniem fadhowem i długoletnią 
praktyką pierwszorzędną, -wykazaną świ-adectwami, znaj­
dzie stałą posadę w ogrodach Dyrektora Zakładu Prze­
mysłowego- w Zachodniej Małopolsce. Pomteszkaime, opał 
i światło do dyspoizyojL — pobory według umowy. Poda­
nie z odpisami świadectw i fotogtnafją należy odesłać' 
do Adm. „Gońaa Krak.“ pod „Ognodnńk 25". 2225-
POSZUKUJE od 1 kwietnia br. rządcy kawalera, energi- 
C7inego, stumiennego, do majątku 500 mor. 2 gorzelnią- 
Wymagam 2—3 tysiące złotych kaucji gotówką. Poeata 
Clundelmik, ziemia Kielecka M. Ołtu^/zcwski. 223-T
UNIEWAŻNIAM ksaążecakę wojskową, wydaną pnze® 
34 p. p. na nazwisko Stefana Mączyńskiegos mieszkańca 
ws> i gminy Pctzyoy. 2245
-UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę rejestracyjną na sa­
mochód K. 45—35 własność Stanisława Komorowskiego.
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□  do wyrobu deszczółek do szczotek, rutyn o- □
El u-any szczególnie w  wierceniu poszukiwany 0  
0 0
g Fabryka wyrobów drzewnych |
® hr. Larischa, Jaworze, Ślęsk. 145 §
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PEWNY STAŁY DOCHÓD
nie  przeszkadzający  żadnej  pracy, -

otrzyma każdy.
Fachowość i kapitał zbyteczne. 
Natychmiast przyślijcie adres, a 

otrzymacie objaśnienie.

U  „ i ! ! r u ń n “ rmim, L 3.

Płaszczyki panieńskie i chło­
pięce, ubranka, sukienki, ka­
pelusiki, pończoszki skarpet­
ki itp. w dużym wyborze po 
cenach k o n k u re n cy jn y c h

poleca 2039

JÓ Z E F  Z U B IK 0 W S K I
Kraków plac Marjacki 9. 
obok kościoła św. Barbary.

I M is
wykonuje solidnie, z wła­
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094
W . P IE TR U S Z K A

Kraków, Szczepańska 7,1 p.

n \m \m

MASZYNY do szycia zna1- 
ne gwarantowane „Ka* 

sprzyckieao- hurtowo-detar 
licznie poleca skład fabry­
czny „The Kasprzycki Company;" 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104 51, Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li.- 
srownie w Warszawie. Apa­
rat do ha fiu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od*- 
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 3L 
Lublin, Szpitalna T7, Fok­

sal 11. 2090

a I911E! 0  BIS
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K a ż d ą  H o ś ć

gnewi B iU ś iW B ii
kupuje 653

STAROGARDZKA FABRYKA MEBLI 
Tow. Akc. Starogard.

i lii
fwtprcKwadzoTiy-oh i pooząttojących. mających duże sto- 
(sumki, na bardizo diobry<h warunkach. Zgłoszemaa do Ad- 
miitnibtMiCjji „G^ńca Kjraik." pod: ,A-kfwizytoir", 7^

■:w:- i

so POSZUKUJEMY

chłopców do ranneg?
roznoszenia gazet.

■W- i ■* KnakoopriÓŁa ▼ Ksataxwfo pod w&mąfem J. BortBowkaa*


